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W SZYSCY
OPUSZCZA SUTERENY!

Awanturnicy
i z ło d zie je
mieszkańcami
nowych bloków?

JESZCZE w  obecnej p ięc io la tce  wszyscy m le  
szkańcy suteren, poddaszy, a lta n e k , w y p ro w a ­
dzą się do n ow ych  m ieszkań. Jest to  decyzja  
godna najwyższego uznan ia . D la  zrea lizow a­

n ia  je j,  ogranicza s ię  p rze jśc iow o  n o rm y  m ie  
szkalne do 7 m e tró w  k w . na osobę.

WIZYTA
czech osło wa ck i ch
d z ie n n ik a rz y

D ZIŚ  w  godzinach ra n ­
n ych  do  Szczecina p rz y ­
by ła  7-osobowa delegacja 
d z ie nn ika rzy  czechoslowac 
k ich . W  czasie k ilk u d n io ­
wego p o b y tu  goście zw ie ­
dzą m iasto , p o r t i  stocznię. 
Poza ty m  wezm ą ud z ia ł w 
spo tka n iu  z p rzedstaw ic ie ­
la m i In s ty tu tu  Zachodnie­
go i  m ie jscow ej p rasy oraz 
zw iedzą Św inou jśc ie .

Gości p o d e jm u je  Stówa 
rzyszen ie D z ien n ika rzy  P o l 
s k ich , (b)

Ambasador NRF 
w ZSRR 
p o w ró c ił 
do M oskw y

B O N N  P A P . 2 w rześ 
n ia  w y le c ia ł do M o ­
skw y, po w ie lo d n io w y m  
pobyc ie  spraw ozdaw  
czym  w  B onn  ambasa 
d o r N R F  w  ZSR R  d r. 
K ro l l .  P rzed  opuszcze­
n ie m  B onr: K r o l l  p rzy ję  
t y  został przez p rezyden 
ta  Luebkego i  kanc le rza  
Adenauera .

J E D N A K  pew ne szcze 
g ó ly  now ych  p rzep isów  
w  spraw ach zw iązanych  
z p rzyd z ia łe m  m ieszkań 
budzą w ą tp liw o ś c i. Czy 
rzeczyw iśc ie  sam fa k t  
zam ieszk iw an ia  w  su­
te re n ie  (na poddaszu, w  
a ltance) w ys ta rczy , aby 
w  n ie d łu g im  czasie do­
stać nowe m ieszkanie? 
A  je ż e li lo ka to re m  su­
te reny  je s t no to ryczny  
p i ja k  — a w a n tu rn ik , zło 
dz ie j lu b  p ro s ty tu tka ?  
Czy im  ró w n ie ż  uchw a­
ła  g w a ra n tu je  now o­
czesne pom ieszczenia, 
k tó re  i  ta k  szybko zde­
w a s tu ją , s ta jąc się jedno 
cześnie zaka łą  otocze­

n ia?

IN N E  P Y T A N IE : Jak 
bęcfcaie S n te rp re to w a -' 
ne sformutonfanl/fe. o 

zasługach spo łecznych, 
u p ra w n ia ją c y c h  o b y ­

w a te la  do o trzym an ia  
m ie szkan ia  z no w ęzo 
budow nic tw a?

inżyn ie rem , d ru g i — o r ­
ganiza torem  i  b ryg ad z is­
tą  g ru p y  m łodzieży. Za­
s ług i d ru g ieg o są n iem a l 
w y m ie rn e : o  ty le  p ro ­
ce n t w aros ła  p ro d u k c ja  
o ty le  p o p ra w iła  się ja ­
kość. Z a s łu g i p ie rw szego: 
u c z y ł się d łu że j, n iż  jego 
kolega — b ryg ad z is ta , c 
ca łych  dziesięć la t ,  po­
s iad ł w iadom ośc i z k tó ­
ry c h  będzie ko rzys ta ć  nie 
ty lk o  sam, ale społeczeń 
stw o. N a zdobyc ie  te j w ie

techn ice . A le  w  fa b ryce  
też ty lk o  p ra cu je , pod­
czas gd y  b rygadz is ta  pra

cuje ł  dz ia ła  społecznie.
S Z U K A JĄ C  W Y JA Ś N IĘ  

N IA  tych  w ą tp liw o śc i, u- 
da liśm y się do dy re k to ­
ra  D ep artam entu  Gospo­
d a rk i M ie szkan iow ej w 
M in is te rs tw ie  G o spo da rk i 
K o m u n a ln e j i  M ieszka­
n io w e j, m gr. S tan is ła w a  
P IASK O W S KIE G O .

— T a k  je s t — pow ie­
d z ia ł d y re k to r  P ia skow ­
s k i — be zw arunkow o chce 
m y  i  p o tra f im y  z l ik w i­
dow ać w  obecnej p ię c io la t 
ce m ieszkan ia — sutere­
n y , m ie szkan ia  — pod­
dasza i  m ieszkan ia — al­
ta n k i. C zy to  znaczy, że 
wszyscy ic h  dotychczaso 
w i  m ieszkań cy  autom a­
tyczn ie  zna jdą  się w  no­
w y c h  blokach? B y n a j­
m n ie j.

Pflzede w s zys tk im ; w  
żadnym  w y p a d k u  lud z ie  
u c ią ż liw i d la  społeczeńst 
w a n ie  będą m ie li p r io ­
ry te tu  w  po p ra w ie  w a ­
ru n k ó w  m ie szka ln ych  

choćby z a jm o w a li gorsze 
pom ieszczenia od in n ych

(D okończenie na s tr .  2)

LATO
m  wrzeinli

A  W IĘ C  N A R E S Z ­
C IE ... Po deszczowych  
ch łodach w  lip c u  i  
s ie rp n iu  m a m y na re ­
szcie na jp ra w d z iw sze  
L A T O !  Ze słońcem  i  
p rzy leg łośc iam i. Wczo 
r a j  w  c ie n iu  na  G łę - 
bokiem  b y ło  ponad 30 
s topn i C, na  p laży  w  
M ię d zyzd ro ja ch  ostat 
n i toczasowicze opala  
l i  się dos łow n ie  na  
rozżarzone j p a te ln i.

K to ś  w  koszu plażo 
ip ym  za n o to w a ł po­
nad 40 s to p n i C.

R O JN O  i  gw arno  
je s t od k i lk u  d n i co­
dz ienn ie  na basenie 
k ą p ie lo w y m  p o g o n i” , 
p rz y  u l.  T w a rd o w sk ie  
go.
Sezon w czasow y nad  

m orzem  u le g ł p ro lo n ­
gacie co n a jm n ie j o 
m iesiąc.

F o to  S t. C ieślak

P A M IĘ T A C IE  ?
~ 1  !

O P E R E T K O W Y
„w ó d z “  w  pe le ryn ie  
za ch łys tyw a ł się, za­
p e w n ia ją c  naród , że 
„n ie  oddam y naw et 
gu z ika “ . W ys ta rczy ły  
p ie rw sze  godz iny  w o j­
n y  ,aby naocznie m o­
żna b y ło  się p rzeko­
nać, iż  po p ros tu  n ie  
m a czego przec iw sta ­
w ić  na jeźdźcy. W  te j 
w o jn ie  czyn n ik ie m  de 
cyd u ją cym  b y ła  ju ż  
przew aga techniczna. 
A  tę  w  s to p n iu  m iaż 
dżącym  posiada li h it ­
le ro w cy . Ic h  a rm ie  
pancerne. Ic h  lo tn ic ­
tw o , k tó re  z p u n k tu  
zapanow ało na po l­
sk im  n ieb ie .

Z D JĘ C IE , k tó re  re ­
p ro d u ku je m y  po w y­
że j pochodzi z odna­
lezionego przez nas 
a rc h iw u m  fo to g ra ficz ­
nego w ychodzące j w  
czasach n ie m ie ck ich  w  
Szczecinie gazety 
„P O M M E R S C H E  Z E I-  
T U N G “  —  organu 
N S D A P . P rzeds taw ia  
ono n a lo t h it le ro w ­
s k ie j L u f tw a ffe  na 
W arszaw ę w  d n iu  1 
w rześn ia  1939 r .

P A T R Z Ą C  na ten 
d o ku m e n t z  n ie pow ro  
tn e j ju ż  przeszłości 
trzeba  je d n a k  pam ię­
tać  o tym , że tw ó rc y  
ty c h  M csserschm it- 
tó w  p ro d u k u ją  znów  
sam olo ty  d la  now e j 
w e rs ji L u f tw a ffe , a na 
je j  czele s to ją  nasi 
zn a jo m i, ta cy  ja k  np. 
gen. L O T H A R  VO N 
H E IN E M A N  —  au to r 
p la n ó w  bandyck ich  
bom bardow ań p o lsk ie j 
ludnośc i c y w iln e j we 
w rześn iu  1939 r., gen. 
H E R M A N N  P LO - 
C IIE R  —  współodpo­
w ie d z ia ln y  ja k o  o f i­
ce r sztabu g łównego 
L u ftw a ffe  za znisz­
czenie W arszaw y, o- 
ra z  gen. M A X  H E Y - 
N A  —  odznaczony 
przez H it le ra  za bom ­
b a rd ow an ie  W arszaw y 
w e  w rześn iu .

T e g o  J e s zc ze  n ie  było , 
a le  b y ó  p o w in n o  I

W  D N IU  2 w rześn ia  D em okra tyczna R e p u b li­
ka  W ie tn a m u  obchodziła  swe św ię to  narodo­
w e —  16 rocznicę p ro k la m o w a n ia  n iepod leg łe j 
dem okra tyczne j re p u b lik i.

W ie tnam  b y ł p ie rw szym  k ra je m , k tó ry  w y ­
rw a ł się z francusk iego  im p e riu m  ko lon ia lnego 
ale zan im  m óg ł p rzystąp ić  do o d rob ien ia  w ie ­
low iekow ego  zaco fan ia , do budow y nowego 

życ ia  —  m u s ia ł stoczyć d ługą , 9 - le tn ią  w o jnę .
W  ciągu 7 la t  n iepodleg łego życ ia  w  D R W  

w yko rzen iono  pozostałości fe u d a lizm u , z l ik w i­
dow ano P lag i g łodu i  ana lfabe tyzm u  —  osiąg­
n ię to  d w u k ro tn ie  w iększe  n iż  przed w o jn ą  
zb io ry  ryżu , zbudow ano ponad 1.000 now ych 
fa b ryk .

N ies te ty , n ie  z lik w id o w a n a  zosta ła  dotychczas 
na jcięższa pozostałość w o jn y  —  rozb ic ie  k ra ju  
na d w ie  części.

Jest to  n ie ty lk o  ham ulcem  ro zw o ju  ekono­
m icznego k ra ju  i  traged ią  setek tys ięcy  roz­
dz ie lonych  rodz in . R ządy sa igońsk ie j k l i k i  Ngo 
D in h  D iem a. gw a łcące j postanow ien ia  U k ła d u  
Genewskiego, s tanow ią  sta łe  zagrożenie po­
k o ju  z ta k im  tru d e m  w yw alczonego na z iem i 
w ie tn a m sk ie j. O p in ia  św ia ta  —  w  ty m  ró w ­
n ież narodu polsk iego  —  domaga się, b y  te j 
n ie n o rm a ln e j s y tu a c ji po łożony zosta ł w resz­
cie kres.

Czy Szczecin
d o c z e k a  się
w arzyw
u p ra w ia n y c h

na humusowym mule
w inspekkich ogrzewanych 

„systemem przyszłości“

zbudow anych na te renach 
...e le k tro w n i

RÓ ŻE, goździk i, pe tun ie , Iw ie  paszcze itp .; 
k w ia ty  don iczkow e; szparagi, szp inak, rzod ­
k ie w ka , sa ła ta , po m id o ry , i  to  naw e t w  z im ie  
do nabyc ia  w  szczecińskich sklepach to , po­
w ie  n ie jeden, m rzonka , ty m  ba rd z ie j je że li do­
dam y, że każda sk rz y n ia  w a rz y w  czy b u k ie t 
k w ia tó w  m ó g łb y  nosić m e tkę : „M A D Ę  IN  E- 
L E K T R O W N IA  PO M O  R Ż A N Y “ .

TIT0W :
Wkrótce
poznacie
następnego
kosmonautę

B E R L IN  P A P . S łowa’ 
te  w y p o w ie d z ia ł 2 
w rześnia p rz e b yw a ją cy  
w  B e r lin ie  kosm onauta1 
ra d z ie ck i m a jo r  H e r-i 
m an  T ito w  na spotka-* 
n iu  w  am basadzie ra *  
d z ie c k ie j z pracow nika-* 
m i te j p la c ó w k i: T itow ! 
p rzekaza ł sw o im  roda-* 
kom  pozd row ien ia  od 
m a jo ra  G agarina , oraz 
kosm onautów  n r  3 i  nc 
4, ja k  ró w n ie ż  da lszych, 
p rzyg o to w u ją cych  się o-* 
becnie w  Z w ią z k u  Ran 
d z ieck im  do  lo tó w  kos-* 
m icznych .

Grecki statek
n a je ch a ł na

s/s „Kopalnia

31 S IE R P N IA  o godZ; 
8.20 na zako tw iczony  w  
czasie m g ły  p rz y  u jśc iu  
L a b y  do M orza  P ółnoc 
nego s ta te k  P Ż M  —  s/s 
„K O P A L N IA  C ZE­
L A D Ź ”  n a je ch a ł s ta tek  
ba n d e ry  g re c k ie j —■ 
„M IT S E ” . W  w y n ik u  
k o l iz j i  na „K O P A L N I 
C Z E L A D Ź ”  p o w s ta ły  po 
w ażne uszkodzenia i  
p rze c ie k i p ra w e j b u rty . 
S ta te k  g re ck i dozna ł 
lże jszych  uszkodzeń 
części dz iobow ej.

S T A T E K  „K O P A L -i 
N IA  C Z E L A D Ź ” , w  
asyście h o lo w n ika  p ow ­
ró c ił do H a m burga  d la  
dokonan ia  n iezbędnych  
n ap raw , na tom ias t
„M IT S E ”  z a w in ą ł do 
Cuxhaven

W ypadek n ie  pociąg-* 
n ą ł o f ia r  w  ludz iach .

(k)

N IE , proszę państw a, 
to  n ie  u to p ia  a bardzo 
re a ln y , choć re w e la cy j­
n y  p ro je k t d y re k to ra  
e le k tro w n i inż . Z b ig n ie ­
w a  PĘC ZA LS K 1E G O  i  
p ra co w n ika  E dm unda 
L IS E W S K IE G O  założe­
n ia  na p o b lisk ich  te­
renach o ra n że rii i  in ­
spektów  czynnych  ca ły 
rok . Co pozw a la  na 
p ro je k to w a n ie  tak iego  
og ro d n ic tw a  ja k ie g o  n ie  
ma jeszcze w  Polsce, a 
n ie w ie le  je s t na św ię ­
cie?

SYSTEM d  oprowadzania 
i  odprow adzania w ody ch lo  
dzącej kondensa to ry , stoso 
w any w  pom orzańsk ie j e- 
le k tro w n i stw arza , zdaniem  
p ro je k ta n tó w , rea ln ą  m oż­
liw o ść w yko rzys ta n ia  od ­
p ływ a ją ce j po „w y k o n a ­
n iu  zadania”  wo<ly (0 prze­
c ię tn e j te m pera turze  22—25 
s t. C) do ogrzew an ia z iem i 
i p o w ie trza  po trzebnego ro 
ś lino m  do ic h  rozw oju ,

Z IE M IA  w  inspektach 
i  o ranże riach  b y ła b y  o- 
grzew ana za pomocą 
u łożonych  w  n ie j ru r , 
przez k tó re  p rzep ływ a­
ła b y  w spom niana w y ­
ż e j c iep ła  w oda. Są po­
nad to  m oż liw ośc i regu­
lo w a n ia  tem p e ra tu ry  te j 
w ody , zależn ie od po­
trzeb . Np. w  z im ie  m u ­
s ia łaby  ona być c ie p le j­
sza. O dpow iedn ią  w i l ­
gotność i  tem pera tu rę  
p o w ie trza  zap e w n iło b y  
po lew an ie  oszklonych 
ścian o ra n ż e rii i  inspek 
tó w  także  ow ą c iep łą  
w odą bezużytecznie u - 
chodzącą obecnie do ka ­
nału.

Is tn ie ją  także  m o ż li­
wości dodatkow ego ocie 
p ie n ia  p o w ie trza  w  o- j 
ranże riach  drogą ins ta ­
lo w a n ia  la m p  o p rom ie  
m iow an iu  św ia tłe m  pod­
czerw onym  w zg lędn ie  
w yko rz y s tu ją c  rezerw y

(Dokończenie na str, 3)

Gdy w Ogrodzie
zakwitną...

Botanicznym
jaśminy

P O P U L A R N A  p io - SOW EJ p rzy  u l. 
senka m ó w i o z łoc is- S ienk iew icza  13 :
tych  chryzantem ach i 
da liach, k tó re  k w itn ą  
jesien ią . W  ty m  ro ­
ku  jes t w y ją te k . W 
przydom ow ym  ogród­
k u  p. M a r ii P A Ł Y -

k w it ły  śliczne, po­
d w ó jne  jaśm iny , 
ogródka przy u l. Sień 
k iew icza  w ró c iła  W IO ­
S N A !

Foto St. C ieślak



2  w n o w f  g i n n t n w '

NA AHÍTEN ACF
' K r  tDT (8StW t

s u r fa te
D Z IŚ  U R O C Z Y S T A  
PR O M O C JA  W  
O F IC E R S K IC H  S Z ftÓ * 
Ł A C H  W O JS K A  
P O L S K IE G O

W A R SZAW A PA P. D z ls iâ j 
w  o flcë rsk lè h  SżkołżćK WP 
odbędzie Się uroczysta p ró h ió-
cjfl podchorążych. 
K O N F E R E N C JA  
B E L G R A D Z K A  — 
W Y S T Ą P IE N IE  PR E­
M IE R A  N E H R U

BE LG R A D  PAP. NajdOftiÓ«*
lejsza spraw ą , p rzed k tó rą  Stół 
dz is ia j św ia t je s t tó , aby W iël 
k ië  m oo fifâ fw â spo tka ły  śię 
i  ro zm aw ia ły  — ośw iadczy ł 
p re m ie r  N e h ru  p rze m a w ia jąc 
na be lg rad zk ie j k ó ń fę te n c ji 
k ra jó w  n ié  zaangażow anych ‘ 
K lućza do rozw iązan ia  s jr tu -1 
a ć ii — po d k re ś l»  — n ić  zhaj-1 
dż lć  ślą na żadnej k o f lie fé n e j i , , 
nàWêt na fiasżć j. żń a jd ii jć  Się 
on w  rekach dw óch w ie lk ic h  1 
m ocars tw  — Z w ią zku  Radżiec i 
k iego i  ŚtanóW  ZjednddkOńyćM.,

N eh ru  s tw ie rd z ił dà lê j, że 
p rob lem  zachodniego B e rllń a  
i N iem ie c  je s t zasadniczą p rzy  ‘ 
czyną obècnègo napięcia na i 
św iecie i zaproponow ał, àby 
kon fe re n c ja  zaję ła się prźede 
w szystk im  ty m i zagadnienia­
m i, NRD i  N R F są dw o m a ód 
d z ie ln y m i p a ńs tw a m i czy to  
śie korhü podoba e ty  też n ić.

N eh ru  w y râ z »  zgdôw olen ie 
z pow odu s tw ierdzen ia  N. 
ĆftruśzcżoWć, że dostęp dó ża- , 
chodtiiègo B e rlin a  ńife iè s t ir t ié  
d la  m ocarstw  zâcftbd fticft ogra­
n iczony, i

V
N O T A  R Z Ą D U  N R D  
DO R Z Ą D U  U S A
B  K A L IN  PAP. R a*d  NRD 

przes ła ł w  ¡sobotę rządow i 
USA notę w  k tó re j p ro tes tu je  
p rze c iw ko  w yko rz y s ty w a n iu  
dróg NR D  0o w ys łan ia  1.300 
żo łn ie rzy  am e ryka ńsk ich  do 
zachodniego B e rlin a , N ota  w rą  
czoma żośteła am baśadotow l 
USA w  Pradze. Jak w iadom o, 
ü s A  n ié  u trz y m u je  stóśunkóW  
dyp lom atycznych  z  N R D j

K O M IS JE  S EJM O W E 
W Z N A W IA J Ą  p r a c e

W AR SZAW A P A P . W  ie } -  
fflie  t rw a ją  przygotóW aniń do 
ses ji jes ie nn e j. P iirW sze pośle 
dżemie p le na rn e  żw o łśnć bę~ , 
dzie ja k  przyp tiszc2a się w  
po łow ie  p& żdz ićrń lka . W  te j 
chW iH p rzys tą p iły  ju ż  dó prą ­
dy liczne zespoły poselskie, 
oraz w y ło n io n e  podczas sesji 
w iosenne j podkom is je .

P R Z Y W Ó D C Y  O D W E ­
TO W C Ó W  P R Z Y B Y L I 
DO B E R L IN A  
Z A C H O D N IE G O

B E R L IN  PAP. DO B e rlin a  ća 
ehodniego p ra yb y ła  grupa czo 
ło w ych  zachodn ton ie  m ieć k ic h  
odw etow ców  z przew odn iczą­
cym  -„Zw iązku P rzesiedleń­
c ó w ’  posłem  do  Bundestagu 
i  ram ien ia  CDU, Hansem  K rue 
gerćm  fta Czele. Wezmą on i 
ud z ia ł w  s e r ii p róW okacy j- 
ń ych  i  rew iż jón is tyesm ych Im  
ptez, k tó re  trw a ć  beflą przez* 
ć ttjy  p rzysz ły  tyd ź i« n .

S zczytow ym  fnbm eh lć fh  re­
w iz jo n is tyczn ych  dem óhśtracj) 
ftia  byó dzis ie jsze n iedz ie la  
ogłoszona,- „D N liftS  OJCŻYŹ-

V I KONGRES INOUA 
ROZPOCZĄŁ OBRADY

w a r s z a w a  p a p . ftd ż fló iżą
łv  i i$  t l i  Obrady VT Kongresu 
M iadzynaródow egó S ió w iifż y -  
śztSnią do Badań C żw artórżę- 
du  (IN C iU Aj.

W TŁÓ W tO S fl
P O J E M N IK

*  „DISCOVERER A SS"

NÓWY JóhK  PAP. W po­
bliżu iłaWajów Amerykaftie wy 
łowni pojemnik, Które na syg 
nai z żlebu odłączył ślę tsd 
satelity „BiłiCdveHsr 8#“  i  tr- 
padł do Pflcyflku.

w  p o w ie trzu  na pó ie rfifn k  
cżatówaty specjalne aam ołó ly i 
ftie  zdo ła ły  je d n a k  gó śćhw y- 
t t ć  W specja lną „S ie i-": Pójćm  
ń lk  Opadł bow iem  poisa pr»ćw i 
flyW anym  obszarem, z  wody 
w y d o b y li go S p ec js lfti* prżesż 
ko le n i nu rkow ie . k tó rw ćn  żrżu 
cótio  na spadochrbńacfi.

Ż u r a w i e  c i ą g n ą  
N A  PO ŁUDNIE

*  O L śz fY N  P a p , 
ć y  po w ia tó w  M orąg ł  O stró­
da b v l ł  Ostatnio św iadkam i 
p rze lo tu  żu ra w i. f*ffey p ię k - 
he j pogodzie k lucze  ty c h  pta 
k ó w  c iąg nę ły  t  pó łn o cy  ńa 
półUdnle.

ja k  s tw ierdzono , w  lasach 
w arm iń sko -m a zu rsk ich  . *nież> 
dż l Się óbćchie W ięcej żura­
w i, n iż  p rź id  w ó jtią . GlóW - 

1 n y t tt i s ied liska m i ty e li rzad- 
i k ic h  u nas p ta kó w  są m<V 
i k ra d ła  i bagniśfea / w  lasach 
i po w ia tó w  M orąg , W ęgd rz i- 
' w o, P is * t  MrągóWÓ.

RAZ M TYDZIEŃ
C A L E N D A R 1 U M  Kto jest kto?

O

O

Pdlska  obchodziła  d w udz i«« tą  d rugą  rocz­
n icą  W rześn ia . Z  te j sam e j o k a z ji odby ły  
się w  N R D  obchody „P d Ń k lc h  D n i“ ,

ZSRR — Wohec pos taw y m o ca rs tw  za‘ 
c h ó d ń ith  —  W idn ia ł się zm uszony w zno ­
w ić  eksp e rym e n ty  nuk learne .

Zgodnie z do­
tychczasową 
linią

NoW y p re m ie r a lg ie rsk i 
U rodził Śię W 1920 r .  U koń 
czy i szkołę średnią w  B l i ­
da (nota bette tę  sam ą cfl 
s łynn y  p rzyw ódca uitrasóW  
a lg ie rsk ich  I*. La ga illa rd ). 
PótPtti S tud iow ał fa rm ację . 
M ając la t  dw adzieścia w sią 
p il do n ie leg a lne j A lg ie r­
s k ie j P a r t ii  Lu do w e j. W 
1946 r., po u tw o rze n iu  a l­
gie rsk iego R tle łiu  na rzecz 
zw yc ięstw a swobód dem o­
k ra tyczn ych  zosta je jego 
sekre tarzem  genera lnym . W 
ty m  czasie j t s t  po raź 
p ie rw szy aresztow any przez 
F rancuzów . W 1954 r ., w 
przeddzień w yb u ch u  w o jn y  
w yzw oleńcze j R uch zostaje 
zakazany a KHedda w ęd ru  
je  ponow nie  do w ięz ien ia , 

n o  ra d ia  lu b  te le w izo ra  — U w o ln io ny  w  ro k  późnie j 
133 zl, gazety i  czasopism a bie rze a k ty w n y  ud z ia ł w 
— 59 n ,  k iń ó  — 54 zł. W p rzyg o to w yw a n iu  W alki. Jest 
budżetach p ra co w n ikó w  u - dowódcą okrę gu  a lg ie rsk ie  
m yś lo w ych  analogiczne po  go FW N  i da je  się poznać 
życ je   ̂p rze ds ta w ia ły  s i ^  n a - ja k o  św ie tn y  dow ódca, s tra

W  B elg radz ie  roztwaraęla * lę  ko n fe renc ja  
k ra jó w  u le  zw ią*Any«!h p o lity c iu le  *  ia d -  
ttym  *  is tn ie ją cych  w  Obecnym św iecie  

system ów.

O S y tu a c ją  p o lityczna  w  B ra z y li i pozostaje 
nada l napięta.

W  K a tandze s ity  O N E  p rz y s tą p iły  w resz- 
cte dó re a liz a c ji u c h w a ły  Rady B ezpie­
czeństwa, za leca jące j w spó łdz ia łan ie  z 

ce n tra ln ym  rządem  k o n g ijs k im  w  k ie ru n k u  l i k ­
w id a c ji secesji te j p ro w in c ji.

Y O U 9S E F B E N  
K H E D D A

N a  fo te lu  p rem ie ra  
Tym czasowego Rządu 
A lg ie rsk ie g o  nastąp iła  
zm iana. N a m ie jsce Fer- 
hata Abbasa przyszedł 
Yoitssef Ben Khcdtla .

z tę pu ją co : id 9 -
*ycà głowę.

* ż łó tćg  i  p o l i ty k .  Z łapany
przez spadochron iarzy  
k a  z  W ięzienia ka n a ła m i, a 
jeg o czyn o w ia n y  je s t le ­
gendą. Po przedostan iu  się 
do T u n isu  o b e jm u je  przed 
StaW icielS two T R A  w  B e l­
gradz ie, w y jeżd ża  z m is ją  
do  P e k inu , Dam aszku, na 
KUbę. W  1958 r .  p e łn i ja k iś  
czas fu n k c ję  m in is tra  do 

N .  p o czą tku  m if lio u c  "  ™ A '

Obawy
Herr Adenauera

cen ia  B e r lin a  zachodnie 
go z gn ifizda  d y w e rs ji WUją  m ilcze n ie  
w  w o ln e  m iasto?

JĆSt powszechnie uw ażany 
przyw ódcę lewego 

PWN,

Czego to ludzie 
nie wymyślą

N A S E N N E ,.. O K TJLA -

JśJc m a irta  i  tro fe a  
tłu m a czyć  sobie s ta łć  
o d rz u c a n i*  p rlież  k r s jć  
ia e f io d n i*  w ysu w a n ych  
przez nas p ro p o z y c ji w  
sp ra w ie  powszechnego 
i  ca łko w ite g o  ro ź b fó je -
Tlia, w p ro w a d ze n ia  W gó tyg ó d n ia  A denauer 
życ ie  p la n u  R apackiego , p rze s ła ł odręczne p ism o  sk«yd ła  
podp isan ie  w reszcie  t ra  p re zyd e n to w i Kenne- 
k ta tu  poko jo w e g ó  z d y ’emu.
N iem cam i i  p rz e k s z ta ł-

K o ła  o f ic ja ln e  BSchó- 
w b kó ł

tre ś c i l is tu . W g N E W  
Y O R K  T IM E S ’A  bońsk i R Y .W Z S R R  'skons truo - 

O dpow iedź nasuw a k a n c le rz  w  liśc ie  do a - w u n ó  a p a ra t e le k try c z -  
się jedna. K tó  n ie  chce m e ryka ń sk ie g o  p re z y - n y  w  postac i oku la ró w , 
p o rozum ien ia  na rżóCZ den ta  m ia ł w y ra z ić  „p o  k tó re  w y w o łu ją  sen. 
poko jow ego  rozw iązan ia  w ażną obaw ę” , cży  d a l-  A p a ra t stosow any ma  
n a b rzm ia łych  p ró b ie ^  g z i „p o ra ż k i”  Zachodu być  w  szp ita lach  zam iast 
m ó w  m ię d zy rta fo d o - w  k w e s tii n ie m ie c k ie j chem icznych  środków  na  
w y c h —-ten n ie  chce  p o - n ie  doprow adzą w  N R F  sennych.
^ ° i ur do , fw z ro s tu  n a s tro jó w  ZAtyLEK T}EZ.f , KLTJ,-

A  je że li te  sam e s i ły  ńeu tra lis tycżń yC h ” . A de C Ś A . W p 'Ś Ą  opa ten to - 
f i ie  -ty ikó  n ie  chcą za- nad e r u s iłu je .p o n o ć  s tra  Wand. zam ek, w  k tó ry m  
Siąść p fz y  Stolę ro k ó -  Kertn frdy ’eSo, że je  k lu c z  zastępuje pięć gu 
Wań, a le  na dóda tek p rd  n ie  b ^dzie z ikó w . N a c iska  się je
w adżą w yśc ig  zb ro je ń , n io c ń ie j o b s ta w a ł p rz y  w g  ko le jn o śc i znane j 
żW iękśzają stań lic ze b - » Z ż y m a n iu  S tatus q uo ”  ty lk o  w ła ś c ic ie lo w i. 1st- 
ń y  sw oich s ił zb ro jn ych , P ^ l in ie  zachodn im , n ie  je  podobno ponad
ió ź b tld ó w u ją  bazy W o j- j e§ °  m ieszkańcy m o - 1000 w a ria n tó w .
sków e nk Obcych te rv to  Zaćżąć pan iczn ie  uc ie  R E K O R D  P O JE M -  
n a c h , d a ją  do rę k i B u n  k a ? do  ^ R F - o raz- ze NO ŚCI... Ł O Z K A . S tu -  
ćesw ehrze b ro ń  ra k ie to  każda próba  rozm ów  z denci z Johanesbutga  
Wą j  zam ie rza ją  dać je 2 9 R R  będzie dz ia ła ć  na p o b ili re k o rd  po jem ńoś- 
szcze a tom ow ą —  ja k  ko rzyść  tych  k ó ł, k tó re  Ci  łóżka. M ia ło  w y m ia ry  
w in ie n  postąp ić k ra j.  ch? tn ie  w id z ia ły b y  N ie m  j,go  x  100 cm, a „p o łó ż y -  
k tó r y  obronę na ro d ó w  ° y  zachodnie z n e u tra li-  
św ia tą  i  k ra jó w  » o c ja li zO watiym i. 
s tycznych  w y p is a ł na

O tó  ja k ie  to  „s tra sz ­
ne "  p e rś p ó k ty w y  spędza 
ją Sćn z pdW iek sta rego 
kśńclferza.

aw o ich  sztandarach?

O dpow iedź i  t u  nasu-* 
w *  się jedna. W in ie n  z 
C a łą  m ocą dążyć do  ro  
koW ań W schód —  Z a­
chód, a jedriócześnie n ie  
¿ańiedbyW ać ś ródków  
sku teczne j ob ro n y  przed 
e w e n tu filh ą  napaścią.

t a k a  je s t w ła śn ie  i i -  . .  . . .  . . . .
ma pólityki Zwiaaku c,c, s,oi“ m to U U ty  j t a

i  ń ią  SĄ U t iW M  b tó « -  .0W M i a c t  U M U j
s ta n n i U s iló fc .n la  ŻSR R  O rgan iza to rzy

«6 r « i -  W f A  - *? * .

„Agent Kremla"
We czw à rtè k  w  Los 

A nge les n a s tą p iło  otW ar

o tw arc ie  
u ś w ie tn iła  kom pan ia  ho 
n ó to w a  p iecho ty  m o r­
s k ie j U S A . J e j d o w ó d t-  
tw o , o p ie ra jąc  sfę na 
W Skäzowküch P entago­
n u , o d m ó w iło  ż ja k ich ś  
w żp iędów  prośbie.

„P re z y d e n t K ennedy  
i  Pentagon pom agają  
K ré fn to w i w  niszczeniu  
o fg ä n iz ä c ii a n ty k o m u n i  
s tycznych”  —  skom ento  
w a ł to  członek Iz b y  Re­
p rezen tan tów  z ra m ie ­
n ia  p o r tu  re p u b lik a ń ­
skiej,- James R. u t t ,

Jak to  je d n a k  można 
„s ta ty s ty c z n e j’1 ro d z in y  lu d z i w  b łąd  w p ró w a -  
p o ls k ie j w y k a z u ją  stałĄ d id ć . K ennedy  przédsta  
zw yżkę  p o zyc ji w y d a t-  w ia ł sit- ja k o  „obrońca  
kóW na k u ltu rę . Pódczas w olnego św ia ta ” , a tu  
g d y  w  1956 r . w y d a tk i okazuje się, że je s t po 
r.a te  céle w  rodz inach  p ros tu  „agentem  K re m -  
robo friicZ yćh  w y n o s iły  la ” . Szkoda, że niebosz- 
ś ró d n io  411 z ł na osobę, czyk M ac Ć ń r th y  tego 
to  W 1960 r. ju ż  648 Zł. n ie  doczekał. Deszcz 
W  ródZJnách pfaęóW nl^ pochw a ł sp ły n ą łb y  z 
k ó w  u m ys ło w ych  zaś pew nością na g łówę  
n a s tą p ił W zrost w  ty m  Shérlócka  H o lm és’ 
sam ym  okresie  z 576 a  l a * Angeles, a  ta k  to  
do §82 zi. ty lk o  jego ko ledzy rob ią

_ l4ÄM4. ^  fcMł na jego w id o k  pew ien
M M ¡SS»’’ 9 ta S é tk S i " ro -  c h a ra k te rys tyczn y  gést 
Anin robótflicWcb tó: KU»- Wa CtołaOh,

m ó w  obu s tro n  ja k  i  ó- 
ś ta tn ie  decyzje  n ie  
arfiR ie jśzania czaśówó 
e tanu  liczebnego sw oich 
s i ł  z b ro jn y c h  oraz w żno 
W leftia p ró b  atom ow ych.

„Kulturalny” 
budżet „staty­
stycznego” 
Polaka

Prowadzone przez
GUS Mdónia budżetów

ło  się”  w  n im  83 m ło ­
d ych  ludz i.

S porządził:
J. B A B IŃ S K I

Amatorzy
grzybów

- uwaga
na żmije!

w  Z W IĄ Z K U  s  p ię kną  
ogodą ćdfaź w ięce j w y - 
ieczek u d a je  się do lasów 

naszego w o je w ó dztw a na 
g rzybob ran ie . P isa liśm y 
ju ż  k ilk a k ro tn ie  o  w ypa d­
kach za tru c ia  g r iy b a m i. 
Dziś sygn a lizu je m y nowe 
niebezpieczeństwo, czyhają 

na am atorów  grzybów  
lasach, szczególn ie w  o- 

ko lioach s ta c ji ko le jow ych  
K L lN lS K A  i B U R K I. Ostał 

t zanotow ano tam  k ilk a  
•padków  ukąszeń przez 

żm ije ,
P rzypo m ih am y w ięc jesz 

cze raz: U W A G A  N A  2 M l 
,1E! (k)

3 miasta — 3 możliwości

Czy Goulart wejdzie
do stolicy Brazylii?

L E G A L N Y  N A S T Ę P C A  prezydenta  B ra z y li i 
— G o u la rt zn a jd u je  się od p ią tk u  na z iem i b ra  
z y li js k ie j.  P o w ró t jego  do k ra ju  t rw a ł d łu że j 
n iż  oczek iw ano. W  s to lic y  stanu R io G rande 
Do Sui -  P orto  A le g rc  po w ita n o  go ■entuzjas­
tycznie. S p ik e r tam te jszego ra d ia  ośw iadczy ł: 
„ M A  P A Ń , P R E ZY D E N C IE , Z A  S O BĄ 70 
M L N . B R A Z Y L IJ C Z Y K O W “ .

POWRÓT GO U LAR TA
zam kną) p ie rw szy etap 
w ew nętrzne j w a lk i w  B ra ­
z y l i i  pom iędzy s ila m i p ra ­
worządności a rea kc ją . Po 
dz ia ł lu t dWa Obozy nastą­
p i ł  w  ge n e ra lic ji, p a rla ­
m encie, w e w ładżach s ta­
now ych, a na w e t — w  n a j­
w yższej h ie ra rc h ii kośc ie l­
ne j,

Z A C Z Y N A  S IĘ  d ru g i 
e tap ,' k tó ry  może sta­
n o w ić  genera lną  próbę 
s ił. Z w o le n n ic y  p ra w o ­
rządności a  Więc bez­
spornego p ra w a  G óu la r 
ta  do  ob jęc ia  p rezyden­
tu ry , s ta n o w ią  potężny 
b ló k , k tó rego  ognisko 

z n a jd u je  się w  P orto  
A legre .

R zecznicy re b e lii, śku 
p ie n i w o k ó ł pa ru  m a r­
sza łków  i  genera łów , 
ko n c e n tru ją  się w  R io  
de Jane iro . Kongres, 
k tó rego  w iększość sto i 
na g ru n c ie  lo ja ln o śc i, o - 
b ra d u je  bez p rz e rw y  w  
n o w e j s to lic y  k ra ju , B ra  
s i l i i .

Te 3 m iasta , to  zara 
zem 3 m ożliw ośc i.

LE G A LIŚ C I ma.)ą za sobą 
część a rm ii 1 społeczeństwo 
w  szerokim  p rze k ro ju . Za 
zbu n tow an ym i dowódcam i, 
z m arsz. Denysem na cze­
le, s to i w ie lk i ka p ita ł ame 
fy k a ń s k i, có je s t powszech 
n ie  w iadom e. Pa rlam ent 
szuka kom p ro m isu  póprźćż 
utąyoęzenie -r- p ie rw s z y  raz 
\y. Mrae.vWi r -  m'ftMAtU» peer 
puerg,, M a, m irt 20stąp gęn. 
Masalłyies, Jest W, 
u k ło n  W s tron ę rea kc ji. 
P rezyd en t m a być f ig u ra n - 
tem , p re m ie r i  rząd tn ftją  
sp ra u tiw ać  w ładzę W yko­
naw czą. ,

Czy G o u la rt da się w ciąg 
nąć do te j u k n u te j g ry , 
da jące j fa k tycź iie  ZwycięSt 
wo b ra z y li js k ie j p ra w icy  i 
je £  a m e ryka ńsk im  popiecz

G O U LA R T- dz ia ła  nad w y  
raz  ostrożnie . CHcć tn ićć  
za sobą ja w n e  poparcie 
pa rla m e n tu , ja k  m a ju ż  
zdecydowaną większość spo 
ieczeństwa.

Z tv lbka  W dz ia łan iu  Gou- 
la r ta  k r y je  je d n a k  niebez 
piećzeństwó ośm ielenia bun 
to w n ikó w . Ich  osta tn ie  po­
sun ięcia w o jsko w e św iad ­
czą o tym , że byn a jm n ie j 
ń ie  s k a p itu lo w a li, a  z ty m  
ew entualność na w e t w o jn y  
dó m ów ej m usi być nada l 
b ra tta pód uWagę.

W p rz y s z ły m
ty g o d n iu
wznowienie
amerykańsko-
radzieckich
rozmów
rozbrojeniowych

W ASZYNGTO N PAP. W 
przysz łym  ty g o d n iu  w zno­
w ione zostaną am erykań- 
sko -rad z ieck ie  rozm ow y fóz 
bro je ń io w e  — ośw iadczył 
doradca prezydenta Kenne­
d ye g o  do spra w  ro żb to jć -  
n ia  John M cClóy.

O zn a jm ił on, że w dńtu 
6 w rześnia spotka się w 
N ow ym  J o rk u  z w ic e m in i­
strem  spraw  zag ran icznych 
ZSftR  Zo rine m . T y m  sa­
m ym  am e rykańsko -radz iec­
k ie  rozm ow y rozb ro jen iow e 
w k ra cza ją  w  trzec ie  s ta ­
d ium .

ja k  w iadom o, rozm ow y 
te  zos ta ły  rozpoczęte w 
czerwcu b r .  w  W aszyngto­
n ie , a następn ie w lipcu  
b y ły  kon tyn uo w a ne  w  M o­
skw ie .

itZ Y M  PAP. P rem ie r 
W ioch F an fa n i u d z ie lił w  
sobotę odpow iedz i na p i ­
smo N . Chruszczów» z 24 
sie rpn ia . T reść odpow iedzi 
ń ie  została u ja w n ion a .

M O SKW A P A P . KC 
KPZR z g łębok im  żalem 
podał do w iadom ości p u ­
b liczn e j że po d łu g ie j t  
c ię żk ie j cho rob ie  W d n iu  1 
bm . Zm arł w  je d n ym  Z pod 
m osk iew sk ich  sanatoriów  W 
w ie ku  la t 81 W illia m  z. 
Foster, hortoroW y prze ­
wodniczący K ra jow ego
k o m ite tu  K o m u n is tycz ­
ne j P a rt ii U SA, W y­
b itn y  dz ia łacz a m e ryka ń ­
skiego i m iędzynarodow ego 
r tte h ti robotn iczego i kom u 
nlstycznćgo, n iez łom ny bo ­
jo w n ik  o po kó j, dem okra- 

j  socja lizm .

PARYŻ. K a n lku la rn ą  sen­
sacją Paryża je s t rozw ód 
Znanej gw iazdy fran cusk ie j 
M a r t in i  Ca ro i z jé j  trze- 
c ltń  mężem, d o k to re m  Rou- 
ve ix . W ypy tyw an a  w  po­
czeka ln i sądu przćz dzien­
n ika rzy  a k to rka  złoży ła  
ta k ie  dto  óśw iadcżehie: 

„N a pra w d ę  n ie  m am  
szczęścia. M ó j p ie rw szy 
mąż, Stevć Orane, zanie­
db yw a ł m hie  ca łko w ic ie  
dla g ry  w  go lfa. M ó j d ru g i 
mąż. reżyser f i lm o w y  C h ri­
stian Jacques, b y ł o w ie le  
bardz iè j w ra ż liw y  na m oje 
za le ty  a rtys tyczne , n iż  ko ­
biece. * K ie d y  poślub iłam  
dokto ra  R ouveix, zdawało 
m i się, że w yg ra ła m  w ie lk i 
los na lo ie r i l .  N ieste ty , o- 
m y liła m  się. gd jłż  zam iast 
praw dziw ego męża, zna la­
złam  nauczycie la

KOMUNIKAT
Min. Obrony ZSRR

Bibliotekarze
znad Warty
zwiedzili
SZCZECIN

D O  S Z C Z E C IN A  p rzy  
jecha ła  30-osoboWa gru  
pa p ra co w n ikó w  b ib lio  
te k  n a ukow ych  m. Poz­
nania. W  dh. 1 j  2 Wrźeś 
n ia  b ib lio te k a rz e  zw ie ­
d z il i W oj., i M ie jską  Bi 
b lio te kę  P ub liczną , b i­
b lio te kę  P o lite c h n ik i 
S zczecińskie j oraz zabyt 
k i naszego iń iasta .

> D ziś w  n iedz ie lę  b i­
b lio te ka rze  w y jeżdża ją
dć S'AYinoujścia. (a)

M O S K W A  P A P . D żión *<». ¿graniczonej od zacho
v __ ¿u — •miudni1 *n 42 stop-

H ik „K ra s n a ja  ZA ieżda  „ie , pmnócy — równo- 
p u b lik u je  nas tępu jący  icżniktom 7t stcpiu i 30 mi 
k ó m u ń ik a t M in is te r -  "»h  «ouidnia i wschodu
« * •  O b r - r  Ż S H B : ¡ 5 3  T K W “ ” »’ ' - “ '» "

„/godn ie  7 Uctr>Innym pis długość *2 śtoonić:, yzero- 
ńem CWIćżPft Wf jakowych, kość «« stnnni 50 Hv'nut, stu 
we WCieiftiU — pftżd iem i- góić 55 stopni 30 minut:, 
ku 1961 roku hft Morzach szerokość tg stopnie 20 mi 
Bsrehtóa i Karskim. Flota nut, długość S5 stonnl:, sze 
Północna W półhie z WOJ, rókość 77 Stopni 30 minut.
«kami rakietowymi i lot- długość 74 Stopnie, ogłas.a 
ńićtwem itSRR przepfówa- się w  okresie od 1« wr/eś 
d*a manewry pr«y użyciu nia do i.l ńnżd/ierniłta 196' | lińsk iego .
różńych rodzajów nowófcześ rńkn za niebezpieczną dla ¡ednvm  z n io n ió ró w  no iutikftW. potrżćB i ~zaśłuM 
hej brótii; żeglugi redzieckich i zagra ' ■ '. " ... , . , będzie możliwie obiektów-

W związku i. tym  Strefę Itieżtiych okrętów i s t a l - 1 w o c z e s n e j m y ś li a rc h i- ,  ny 
.Morza Bśrentlft i  Karśkić- ków oraz dla samolotów” , i te k ton iczne j, Irena FRĄCKOWIa S

Zmarł
Saarinen

N O W Y  JO R K  PAP. 
W p ią tek  zm arł na raka  
Fero Saarirień, s ly n liy  

c li i le k t  pochodzertia 
S aa rliićn  b y ł

Odznaka
honorowa TPPR
dla rosyjskich

artystów 
z Legnicy

D Z IŚ  o godz. 19.3Ó W 
sa li Z B M  odbędzie śię 
gośc inny w ystęp  R o sy j- ' 
sk iego T e a tru  D ra m a ty  
cznego z L e gn icy , k fó r ^  
p rz y b y ł do  Szczeciną ńa 
zaproszenie W o je w ó d z­
k ie g o  Za rządu  TP P R  25 
kom ed ią  M o lie ra  „S W lĘ  
T O S Z E K ” .

A R T Y Ś C I radz ieccy , 
w  p rzeddzień  W ystępu* 
b y l i  w  T eatrze  W spó ł-' 
czesnym  na sztuce S a r-  
tra  „W ię źn io w ie  z A if f t  
n y ” , po czyrń u d a li' ślę 
na ko leżeńskie  spo tka ­
n ie  ze szczecińskim i 'a r  
ty s ta m i do T ó a ttu  Pbl-i 
skiego. T am  wiceprze-< 
w odń iczący Ż a rz ." W ój^ 
T P P R  A D A M S K I W t«-' 
c z y i d y re k to ró w ! W ła d i 
m iro w i O sipow iczoW i 
D IJ E W O W I—d la  całego 
zespołu —  honorow ą 
odznakę Tów arzyśtW a 
P rz y ja ź n i P o lsko -R a ­
d z ieck ie j. ^  (b<

Upalne
s ło ń c e
p rzed łu ża  
sezon  
wypoczynkowy 
nad morzem

G D A Ń S K  .P A P .^d  t r z ic h  
d n i na -wybrzeżu pą fiu jd  
upalna, słoneczna- pogófla. 
NifibO jć« t bez eh .fiu r, tem­
pera tu ra  pow ie trza  tta ha  
się w  gran icach 26 s topn i, 
a te m p era tu ra  w ody dochó- 
dż i do  18 s topn i. U pa lne  
stonce przedłuża s izo n  w y ­
po czynko w y nad m orzam i 
Z a ro iły  -śię na now o plaże 
m orskie.

W czdraj ńa w e ik e ń a  dó  
M ię dzyzd ro jów  W yruszy ły  
ze Szczecina dz ie s ią tk i tm ś  

K iryzow anych szczeeiniakóW j

Wszyscy
opuszczą
sutereny
(Dokończenie ze s t f .  l jf

osób. Stań z a jm o w lfte g ó  
m ieszkan ia W inien byft 
ty lk o  je d n ym  z w ie lu  i  
nie zawsze decydu jącym i 
mDtyWem d la  p fe c y ż jl Ó 
prZyzhahiu nowego fn ićsą 
kan ia .

Sprawa oceny zasług śpo- 
łecZ ilyc li... oczyw iście Są zM 
s ług i „n a  dziś'-' 1. żasiu.ęł 
..z pe rspe k tyw ą” . Zdę jertijż  
sobie sprawę, że w  ta k ic h  
sprawach ła tw o  o p o m y łkę , 
uprbsźtizońa ocenę i w  ko ń  
sekw encji n ie s p r„w ie d li-  ft 
decyzlę. D latego p rze w id z i*  
na  w v ia tkó w o ' g ę s ić ' s itó  
k w a lif ik a c y jn e  dla k in d y -  
da tó w  na m ieszkan ia, ż no­
wego budow nic tw a . Począńf 
szy od .. t ró je k "  społecz­
nych. bada jących, naoczn i* 
dotychczasowe w a fu ń k l 
m ieszkalne kandeda tów , pó 
przez op in ie  zakładu p ra ­
cy. dw ustopniow e kw gltfW  
kow a n ie  przćz p re z y d ii 
rad na rodow ych i w yd ż la iy  
do spraw  loka low ych , a« 
dó de cyz ji pCKienroWanych
p tz e z . spee.jaine kom is je  -*• 
<;c?rię im rd yd n tś  póddand 
ty lu  różnym  op in io m . 2*
' mteezny obraz Jego
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KŁOPOTY
Szkoły Rybołówstwa
MORSKIEGO
w Świnoujściu

Z P R Z Y JĘ T Y C H  w  
ub. r .  250 u czn ió w  do 
Zasadnicze j Szkoły 
R yb o łów stw a  M orsk ie  
go w  Ś w in o u jśc iu , e- 
gzam iny na  d ru g i ro k  
zdało ty lk o  212 ch ło p ­
ców. Spośród w y e li­
m in o w a n ych  38 ucz­
n ió w  część usun ię to  w  
c iągu ro k u  za n a ru ­
szanie re g u la m in u  
szko ły , część zrezyg­
n o w a ła  sama, pozo­
s ta li zaś n ie  zd a li e- 
gzam inów.

W  BR. W P Ł Y N Ę Ł O  
1300 podań o  p rzy ję c ie . 
D o  szko ły  w y b ra n o  400 
ch łopców . K o m is ja  le - f 
k a rs k a  o raz  egzam in, 
w s tępny  w y e lim in o w a ł 
w ie lu  ka n d yd a tó w  i  o- 
s ta tecznie 1 w rześn ia  
ma p ie rw szym  ro k u  rozpo 
częło naukę  216 ucz­
n ió w .

N ies te ty , z  l ic z b y  te j 
ty lk o  3 ch*opców po­
chodz i ze Ś w inou jśc ia , 
a 37 z w o j. szczecińskie­
go. Jest to  stanow czo 
za m a ło  ja k  na w o je ­
w ó d z tw o  m orsk ie , m a­
jące  przed sobą duże 
p e rsp e k tyw y  ro z w o ju  
ryb o łó w stw a .

J A K  nas p o in fo rm o w a ł 
d y re k to r  szko ły  — S tan i­
s ław  KU SZM ID ER  —% a 428 
uczn iów . ZSRM dysponuje 
ty lk o  312 m ie jscam i w  in ­
te rn ac ie . Oe*ywfScie~ n ie  
znaczy to , że n ie  w szyscy 
p rz y ję c i do  szkoły ucz­
n io w ie  nile będą m ie li gdzie 
spać. Po p ro s tu  zostaną u- 
staw ione p ię trow e  łóżka. 
N ie  je s t to  na pew no ro z ­
w iąza n ie  idea lne , ale n ie  
b y ło  innego w y jśc ia , cho­
ciaż  w  b r. szkoła odbudo­
w a ła  b u dyn ek  na in te rn a t. 
Znacznie gorsza sy tu ac ja  
za is tn ie je  w  ro k u  szko lnym  
1962—1963, gdy do szko ły  
p rzy jd z ie  trzec i roczn ik .

W  p o b liżu  s zko ły  n ie  m a 
Już pom ieszczeń nada ją­
cych się na in te rn a t. G d y­
b y  na w e t b y ły ,  inw estow a-. 
n ie  w  n ie  w iększych k re ­
d y tó w  b y ło b y  niece.ow e, 
poniew aż bu dyn ek , w  k tó ­
ry m  m ieśc i się obecnie 
szkoła je s t s ta ry  i  zbyt 
c iasny na  po trzeb y te j p la ­
có w k i. D la tego też is tn ie je  
p ro je k t w ybu do w an ia  no ­
w ego zespołu bu dyn ków , 
m ieszczących szkolę i  in ­
te rn a ty . O b ie k ty  te  Z loka­
lizow an o  b y  na W yspie Wo­
l in ,  obok kom b in a tu  „O -  
dira” . B udow a n o w yca

ob iek tó w  szko lnych i  In ter- 
naitów Jest jed n a k  kw es tią  
przysz łośc i, na raz ie  o rak 
na w e t założeń. N atom iast 
p rz y ję c ie  trzeciego ro czn i­
k a  je s t ty lk o  kw e s tią  Jed­
nego ro ku . P y tam y w ięc 
d y re k to ra  St. Kuszm idera 
ja k  szkoła zam ierza  roz ­
w iązać te n  p ro b ie rn i

— U C IE K N IE M Y  S IĘ do 
ostateczności — odpowiada 
d y re k to r . — D ob ud u je m y 
w  ram ach ka p ita ln y c h  re­
m on tów  trzec ie  p ię tro  na 
b u d yn ku  in te rn a tu , k tó ry  
w  b r . odbudow aliśm y. 
W stępne ob liczen ia  w y k a ­
za ły , że fu nd am en ty  w y ­
trzym a ją  doda tkow e obcią­
żenie. U zyskam y w  ten 
sposób da lszych 120 m ie jsc. 
Będzie bardzo ciasno, ale 
Innego w y jś c ia  n ie  m a.

TR UD N OŚCI szko ły  nie 
ogran icza ją  s ię  ty lk o  do 
spraw  loka low ych . Bodajże 
jeszcze w ażn ie jszym  p ro ­
b lem em  je s t o trzym an ie  
s ta tku  szkolnego. 212 ucz­
n ió w  ukończy ło  Już p ie rw ­
szy ro k  na u k i, a n ie  „ w ą ­
ch a li”  jeszcze m orza. Na 
ic h  naukę w yda no  masę 
p ie n ię dzy , n ie  m ając gw a­
ra n c ji i lu  z n ich  nada się 
do p ra cy  na  m orzu, nu  
w y trz y m a  tru d y  ry b a c k ie ­
go re jsu . W łaśc iw ie  jeszcze 
przed p rzy ję c ie m  do szkoły 
uczn iow ie  p o w in n i prze jść 
k r ó tk i p rz y n a jm n ie j egza­
m in  n a  s ta tku . Z  p ra k ty k i 
w iadom o, że w ie lu  lud z i 
ze w zględu na  skłonności 
do cho roby m o rs k ie j nie 
m oże pracow ać na m orzu. 
P o co w ięc m arnow ać czas 
m ło d ym  chłopcom  i  łożyć 
n ie po trzeb n ie  p ieniądze na 
ich  naukę , sko ro  n ie  m a 
pew ności czy będą m og li 
pracow ać w  ryb o łó w s tw ie .

M im o  p iln e j po trzeb y 
p rzyd z ie len ia  szkole s ta t­
k u , dotychczas n ić  na ten  
te m a t się n ie  m ó w i. P o­
dobno p rze c iw n ik ie m  ta k ie ­
go „m a rn o tra w ie n ia "  Jed­
nostek je s t Z jednoczenie 
G ospodark i R ybn e j, a w ięc 
in s ty tu c ja  n a jb a rd z ie j za­
inte resow ana w  kszta łcen iu  
k a d r  d la  naszego ryoo tow - 
stwa.

Z A S A D N IC Z A  S Z K O ­
Ł A  R Y B O ŁÓ W S T W A  
M O R S K IE G O  w  Ś w ino  
u jś c iu  je s t niezbędna. 
P o trzeby  kad ro w e  stale 
ro z w ija ją c y c h  sie przed­
s ię b io rs tw  ryb a ck ich , 
j.O d ry “  i  „G ry fa "  rosną 
z ro k u  na ro k . T rzeba 
w ięc , n ie  zw leka jąc , zle 
c ić  opracow an ie  zało­
żeń bu d o w y now ych o- 
b ie k tó w  szko lnych  i  in ­
te rn a tu , a także  w ypo ­
sażyć szkołę w  niezbęd 
n y  statek.

A . K IL N A R

r

1 WRZEŚNIA 
W SZCZECINIE
◄ N A  P L A C U  F e liksa  

D z ie rżyńsk iego  zgrom a­
d z iły  się w ie lo tys ięczne  
t łu m y  m ieszkańców  
Szczecina, b y  dać w y ra z  
sw em u p ra g n ie n iu  poko 
ju ,  poprzeć poko jo w ą  
p o lity k ę  obozu so c ja lis ­
tycznego, a także  uczcić 
pam ięć b o ha te rów  w rześ 
n ia  z o k a z ji 22-roczn icy 
w yb u ch u  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j. N a w ie c  lic zn ie  
p rz y b y ła  m łodz ież szko l 
na, Z M S -o w cy , ha rce ­
rze. Pod tra n sp a re n ta m i 
w z y w a ją c y m i do p o w ­
szechnego ro zb ro je n ia , 
ro zw ią za n ia  p ro b le m u  
B e rlin a , a  także zaprzes 
ta n ia  zb ro je ń  pogrobow  
ca h it le ry z m u  —  odw e­
to w e j B undesw ehry, m a 
n ife s to w a n o  sw ą s o lid a r 
ność ze s ta n o w isk ie m  
rzą d u  ZSRR.

◄ S Z K O Ł Y , dz iec i, 
k w ia ty ... ty p o w y  ob ra ­
zek d la  1 w rześn ia . C hoć 
n ie raz ża l sw obody i  w a 
k a c ji,  do s zko ły  id z ie  się 
ch ę tn ie  i  ze wzrusze­
n iem  w ita  sw ą  „p a n ią ” .

◄ Z N A N Y  szczeciński 
zega rm is trz  Rom an Z A -  
P Ł A T Y N S K I, m a ją c y  
w a rsz ta t w  p a w ilo n ie  na 
A le i W o jska  Polskiego 
35 w p a d ł na n iecodz ien­
n y  p om ys ł zw iększen ia  
Społecznego Funduszu  
B u d o w y  S zkó ł 1000-le- 
cia. U s ta w ił dużą zapie­
czę tow aną puszkę na la ­
dzie  i  w  p rzyp a d ka ch  
d robnych  n a p ra w  zegar­
m is trzo w sk ich  n ie  p rz y j 
m ow a ! na leżności za us­
łu g i, lecz zachęcał k lie n  
tó w , b y  o d pow iedn ią

k w o tę  w rz u c a li do pusz 
k i  na  SFBS. P oniew aż 
R. Z a p ia ty ń s k i je s t 
cz łonk iem  Cechu M e ta ­
low ców , zap ros ił na  u ro ­
czystość o tw a rc ia  p u szk i 
w iceprezesa Iz b y  Rze­
m ie ś ln icze j Jana  Ż Ó Ł T A  
K A  i  k ie ro w n ik a  b iu ra  
Cechu M e ta lo w có w  — 

R A C Z Y Ń S K IE G O . Po 
p rze liczen iu  p ien iędzy  o - 
kaza ło  się, że sum a ze­
b ra n a  na  SFBS w yn o s i 
1.826,97 z ł oraz dw a do­
la r y  U S A , 40 l iró w  w łos 
k ich , 2.50 m a rk i N RF, 
2.30 szyi. a u s tr ia ck ich  i  
inne  drobne m one ty  za­
graniczne pochodzące od 

cudzoziem ców, k tó rz y  od 
w ie d z il i w a rsz ta t m is t­
rza  Z ap la tyńsk iego . Ogó 
łe m  zebrana sum a p rze ­
k racza  w ięc 2000 zł.

B ra w o  pan ie  R om an ie !
( W it - y )  

Fot. St. C IE Ś L A K

S Ą S IA D  p o b ił sąsia 
da. A n d rz e j p rzypad ­
ko w o  z n a la z ł się w  
gron ie  gap iów . Po­
k rzyw d zo n y  p oda ł go 
za św iadka . Rozpraw ę  
sądową W yznaczono 
na 15 czerwca, godz. 
9-tą .

Do b iu ra  m ó g ł się 
spóźnić pięć m in u t, 
ale uw aża ł, że w  są­
dz ie  każda m in u ta  
je s t po liczona. W z ią ł 
taksów kę i  p rz y b y ł 
dziesięć m in u t wcześ­
n ie j,  ja k  p rzys ta ło  na  
porządnego o b yw a te ­
la.

W szystk ie  m ie jsca  
siedzące b y ły  ju ż  za­
ję te  naw e t na  s top­
n iach  schodów. P rze­
suną ł się z tru dnośc ią  
pod same d rz w i sa li 
rozp raw . S p ra w d z ił 
sw o je  n azw isko  na liś  
cie. Jego spraw a m ia  
ła k o le jn y  n u m e r dzie  
wieć.

Z A S T A N O W IŁ O  go 
to  trochę. P rzeczy ta ł 
w ezw an ie  i  p o ró w n a ł 
je  z w yw ieszką , są­
dząc, że p o m y lił nu ­
m e r sp raw y z godziną  
je j  rozpoczęcia. Z ga ­

dzało się w szystko.
Z ro zu m ia ł, że bę­

dzie m u s ia ł poczekać. 
C zekał c a ły  dzień. N a  
p ły n ę ły  now e t łu m y  
w ezw anych na godzi­
nę jedenastą. S p ra w ­
d za li na  liśc ie  i  o b li­
cza li, że na n ich  k o le j 
ka  w yp a d n ie  późno

po p o łudn iu . N ie w y ­
ch o d z ili je d n a k  z są­
du, bo często w y w o łu ­
ją  bez zachow ania ko  
le jnośc i. A d w o ka c j 
s ta ra ją  się fh z e p -  
chnąć sw oje sp raw y  
m o ż liw ie  ja k  n a j­
w cześnie j i  zab iegają

o to  u  sędziów. Chcą 
zdążyć na in n ą  salę, 
bo b ro n ią  każdego  
d n ia  po k i lk u  k lie n ­
tów .

Z R E S Z T Ą  tu ta j  n ie  
m a w  ogóle re g u ły  i  
ja k ie jk o lw ie k  zasady, 
na podstaw ie k tó re j 
m ożna b y  odgadnąć ko

le jn e  n u m e ry  spraw .
Podobnie ja k  w  „T o t  

k u ” . W szyscy czekają  
w ię c  w  pogo tow iu  i  w  
c ią g łym  n ap ięc iu  n e r­
w ów .
Po ta k ie j „ods iadce ”  

w  m urach  siedz iby  
sp raw ied liw ośc i, św iad

kow ie , k tó rz y  w  n i-  ( 
czym  tu ta j n ie  z a w in i < 
Zi, m a ją  dość sądów  < 
na  ca łe  życie . O strze- ( 
g a ją  z poko len ia  na ( 
poko len ie  sw oje dz ie -  ( 
c i, bo n ic  się pod ty m  ( 
w zględem  n ie  zm ie n i I 
ło  w  ca łym  k ra ju  od ( 
za m ie rzch łych  cza- , 
sów. i

W Y J Ą T E K  s tanow i ! 
Sąd N a jw yższy  w  W ar , 
szawie oraz W yd z ia ł , 
I I I  C y w iln y  R e w iz y j-  • 
n y  w  Sądzie W ojew ó  
d zk im  d la  w o j. w a r­
szawskiego. F a k t god­
n y  szczególnej uw agi.

N A D A R E M N IE  po­
szuk iw ana  jes t przez 
M in is tra  S p ra w ie d li­
wości —  począwszy 
od p u b liczn e j jego w y  
p o w iedz i na ten  tem at 
po  V  P le n u m  K C  
PZPR  w  1960 r .  — 
w ła śc iw a  organizacja  
p racy  sądów. Od tego 
czasu postępów jesz­
cze n ie  w idać. A  lu -  , 
dzie t rw o n ią  d rog i 
czas.

J. P R Z Y S T A W S K A

W KOLEJCE 
NA

W O K A N D Ę . . .

Warzywa,
(D okończenie ze s tr .  1)

p a ry  E le k tro w n i Pomo­
rzany.

JESZCZE je d n ym  w a 
ru n k ie m  ro ku ją cym  do­
bre p lo n y  je s t m u ł hu­
m usow y, zna jdu jący  się 
nad k a n a ła m i (w ydoby­
ty  p rzy  ich  pog 'ęb ia - 
n iu ), k tó ry  po odpow ie­
d n im  sp repa row an iu  bę 
dzie  doskonalą z iem ią  
pod up raw ę  roś lin .

K orzys tne  je s t u sy tu ­
ow an ie  ow ych 4 hekta ­
rów , na k tó rych  m ia ło ­
by stanąć o g rodn ic tw o  
(1300 m  k w . pow ie rzch ­
n i u p ra w n e j), gdyż 
łączy się z bezpośred­
n im  dojazdem  do u l i ­
cy w iodące j do m ia ­
sta, a także do boczni­
cy ko le jo w e j.

W stępne obliczen ia  ko 
sztów  in w e s ty c ji m ó­
w ią  o 2.500 tys. zł, co 
je s t stosunkow o n ie w ie ­
le, b io rąc pod uwagę e- 
fe k ty , ja k ie  da eksploa­
tac ja  ogrodn ic tw a.

Jeżeli dodać, że 
d y re kc ja  E le k tro w ­
n i  Pom orzany zg ła -

warzywa...
sza gotowość w yko n a n ia  
w ie lu  p rac p rzy  budo­
w ie  system em  gospodar­
czym  w e w łasnych  w a r 
szta tac li n ie  pozostaje n ic  
innego, ja k  po g rom k ich  
braw ach d la  p ro je k ta n ­
tów , apelow ać o usta­
len ie  inw estora , k tó ry  
podejm ie się budow y o- 
b ie k tu , gdyż e le k tro w ­
nia , m im ó  p ie rw o tn ych  
zam ierzeń, n ie  może pod 
ją ć  się re a liz a c ji p ro ­
je k tu .

Jedno n ie  p o w in n o  u - 
legać w ą tp liw o ś c i. Tak 
re a ln e j szansy na po­
p raw ę . zaopatrzenia 
Szczecirta w  ..w ita m in y  
w  z ie le n in ka ch " n ie  mo 
żna w ypuścić z rę k i! 
D la tego w ie rzym y . że 
zarów no P rezyd ia  W o- 
je w ó d z k !e j ja k  i  M ie j­
sk ie j Rady N arodow ej 
rozpatrzą  pronozycję  
w n ik liw ie  i  życz liw ie .

Jest nadzie ja , że na­
s tąp i to  n ied ługo , bo od 
czasu złożenia p ro je k ­
tó w  na ręce p rze w o d n i­
czących oby w y m ie n io ­
nych  rad , m in ę ło  ju ż  

d w a  m iesiące. •- faż)

Narodziny pierwszego 
polskiego wodolotu

BĘDZIE
PŁYWAĆ
c zy
LATAĆ?
W IZ Y T A  W  Z A K Ł A D Z IE  

T E O R II O K R Ę T Ó W  
P O L IT E C H N IK I G D A Ń S K IE J

N A R O B IŁ  szum u co n ie m ia ra , 
m ó w ili o n im  w szyscy, a w ieść o 
jego  narodz inach  ob lec ia ła  szpal 
t y  w szys tk ich  gazet pod  n a jb a r­
d z ie j re w e la c y jn y m i ty tu ła m i.

Co to  za bo ha te r dn ia?
O czyw iście, w o d o lo t... ,
A  w ię c  ja k  je s t na p raw dę: p ły­

wa czy lata?
O d w ie dz iliśm y  ¡.now orodka”  w  

jego ro d z in ne j p rzys ta n i. Jest n ią  
n iepozorny p a rte ro w y  b u d yn e k  
na te ren ie  P o lite c h n ik i G d ań sk ie j. .

T u , na  basenie p rób  s ta w ia ł 
w odo lo t sw oje p ie rw sze  k ro k i.  
M a le ń k i m odel, m e tro w e j długoś  
c i w  n iczym  n ie  p rz yp o m in a  osła  
w ionego s ta tk u  i  k o ja rz y  się ra  
cze j z zabaw ką.

P ra c o w n ic y  K a te d ry  T e o r ii 
O krę tó w  darzą  go je d n a k  szcze­
g ó ln ym  sentym entem , a p ro f. 
Lech K o b y liń s k i tw ie rd z i, że m o­
de l n a ro d z ił się pod  szczęśliwą  
gw iazdą.

—  P A N IE  pro fesorze , p ró b y  
w o d o lo tu  zb ie g ły  się z jakąś 
szczególną uroczystośc ią  ju b ile u ­
szową waszego za k ła d u  —  p ra w ­
da?

— T A K , to  b y ł d la  nas rzeczy­
w iśc ie  jub ile uszo w y dzień . M odel 
w od o lo tu  b y ł setnym  p ro je k te m , 
k tó ry  w yszed ł z naszej p ra co w n i. 
W  do da tku  p ro je k te m  bardzo uda 
nym , bow iem  p ró by  m ode lu  na 
basenie w y p a d ły  nadzw ycza j po ­
m yś ln ie  i  ju ż  obecnie m od e l aw an 
su je  do  ba rdz ie j im p o n u ją cych  
rozm ia rów  1:10...

N ow e w c ie le n ie  w o d o lo tu  z a j­
m u je  p ra w ie  ca łą  p racow n ię . 
W łaśn ie  dob iega ją  końca  prace  
p rz y  .k a d łu b ie . B ra k  jeszcze ty lk o  
przedn ich  f la tó i t r  ńóśńych. > •

R O B O T A  p a li się w  rę ka ch i 
bow iem  w  p ie rw szych  d n iach  
w rześn ia  bu d o w a n y p ro je k t  
w stę p n y  m a  stanąć do decydu jące  
go egzam inu. O dbędzie się on na  
jez io rze  w  Iła w ie .

—  J A K IE  będą dalsze lo sy  ju b i 
la ta?

—  G D A Ń S K Ą  sztafetę p rz e j­
m ie W ro c ła w  —  m ó w i p ro f. K o  
b y liń s k i —  ściś le  n a s i ko ledzy z 
tam te jszego B iu ra  P ro je k tó w  i  
S tu d ió w  T a b o ru  Rzecznego. O prą  
cu ją  o n i ostateczną doku m e n ta ­
c ję  techn iczną , w e d łu g  k tó re j bę 
dzie się p ro w a d z ić  budow ę p ie rw  
szego w  Polsce w o d o lo tu , p rz y ­
stosowanego do w a ru n k ó w  panu  
ją cych  na  Z a le w ie  Szczecińskim . 
M y  n a to m ia s t za jm ie m y  się z ko  
le i d ru g ą  w e rs ją  naszego p ro je k ­
tu  tzw . w e rs ją  za tokow ą. W odo­
lo t  tego  ty p u  m a przenosić pa -  
sażerów z G d y n i na H el.

B udow ę w o d o lo tó w  pode jm ie  
praw dopodobn ie  G dańska Stocz­
n ia  Rzeczna w  P le n ie w ie  ju ż  w  
ro k u  1963.

—  A  W IĘ C  w  k o ń c u  ja k  będz ie  
m y  m ó w ić : p o p ły n ie m y  czy  pole 
c im y  wodolotem ?

—  C H Y B A  trzeba  będzie w y -  
m yśleć coś pośredniego —  śm ie je  
się pro fesor. N o, bo ostatecznie  
to  i  p ły w a  i  la ta , bow iem  p ła ty  
nośne m u ska ją  wodę, n ie ja k o  się 
po n ie j ś lizg a ją  podczas g d y  c a ły  
k a d łu b  unos i się na d  pow ie rzch ­
n ią  w ody.

—  C Z Y  można ju ż  o k re ś lić  
p rzypuszcza lny  ko sz t b u d o w y  w o  
dolotu?

— SZACUJE się go na  oko ło  8 
m in  z ło tych , je s t to  je d n a k  koszto 
rys  w stępny. Czy się opłaci? C hy­
ba la k . W praw dzie  zna jdz ie  w  
n im  m ie jsce  ty lk o  85 pasażerów; 
ale trzeba w ziąć pod uwagę, że 
dz ię k i dużej szybkości ta k ie j Jed 
no s tk i — przec ię tn ie  ja k ie ś  65 k m  
na godzinę — będzie ona m og ła  
rob ić  da leko w ięce j ku rsó w . N a 
jeden ku rs  s ta tku  kon w en c jon a l­
nego złożą sie w  rezu ltac ie  4 k u r  
sy w od o lo tu . Z am iast czterech go 
dżin podróży na tra s ie  Szczecin— 
Ś w inou jśc ie—ty lk o  godzina. Za­
m ia s t godz iny z G d yn i na  H e l — 

/.aledwie 20 m in u t.

Z A IN T E R E S O W A N IE  w ie lu  
p ańs tw  budow ą w od o lo tó w  być  
może o tio o rzy  nam  ró w n ie ż  m o ż li 
w ości eksportu . Jak  do tąd  tego  
ro d za ju  jednos tek  jes t na św ię ­
cie bardzo n ie w ie le  pos iada ją  je  
g łó w n ie  W łochy  i  ZSRR. A le  o 
ty m  za wcześnie jeszcze m ów ić . 
W te j c h w il i  z n ie c ie rp liw o śc ią  
oczeku jem y zb liż a ją c e j się p ró b y  
m  Iła w ie ,  —  W . L A S K O W S K A
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Jeszcze jedno pole c)o popisu 

dla kom iletów blokowych

O b s k u r n e

k la tk i schodowe
wyczekują malarzy

a w DZBM«aeh 
brak fachowców
S T A N  T E C H N IC Z N Y  ¡przy fin a n so w ym  w s p ó ł 

* v ie li j szczecińskich b u -  u d z ia le  m ieszkańców , 
i ly n k ó w  m ie szka ln ych  ze U z y s k iw a li o n i w  sw ym  
sta rego  b u d o w n ic tw a  D Z B M -ie  odpow iedn ie  
je s t na  ty le  za d o w a la ją - m a te r ia ły  o rgan izu jąc  
c y „  że w  na jb liższym  o - w e  w ła sn ym  zakresie 
k re s ie  n ie  ppzew idu je  sk ładkę  na op ła tę  ro b o - 
s ię  w  p ieh  p o w a ż n ie j-  c izn y . P on iew aż ko sz ty  
szych ro b ó t re m o n tó - w ynoszą sporo, bo ok. 
w ych . f fa d z ie je  pa odno 1000 1500 zł., io k a to -
iw jer.ie  k la te k  schodo- rz y  na ogó ł n ie  kw a p ią  
fwych w  w iększośpi b a r -  się dó w y k o rz y s ta n ia  te 
¡d£Q ju ż  zniszczonych i  go sposobu podniesien ia  
o b sku rn ych  są w ięc n i -  e s te ty k i k la te k  schodem 
¡kje. w ych , w ycze ku ją c  w

. , Ł. . w iększośc i na ip ię ią ty r
T O T E Ż  w  n ie k tó ry c h  w ą D Z B M -ó w . 

oom ąeh, szczególnie
ta m , gdzie w śród  lo k a -  W Y D A J E  S IĘ  jednak, 
to ró w  zn a jd o w a ł się rze  że p rz y  w sp ó łu d z ia le  ko  
m ie ś ln ik  w y k o n u ją c y  m ite łó w  b lo k o w y c h  i  
zgw ód m a la rs k i, odno - D Z B M -ó w  m ożna b y  
W iono k ią tk i  schodowe p ro b le m  rozw iązać. Ń ą j

Ważniejsze jest «c?ywiś 
f ie  obn iżen ie  kosztów  
roboc izny, p rzekracza ją  
ee j m ożliw ośc i w ie ju  I q 
k a ta ró w , przede w szyst 
k im  m n ie jszych  dom ów  
m ieszka lnych . K o m ite ty  
b lo ko w e  p o w ip n y  w ięc 
p rze jąć in ic ja ty w ę  w  o r 
g a n izow an iu  sk ładek lo  
b a to rs k ic h , a następnie 
w ys tępow ać do D Z B M - 
ó w  o p rzyd z ia ł o d p ó ' 
w ie d n ich  m a te r ia łó w  i 
*«r m a la rzy. N ię  muszą 
to  być  w ysoko  k w a l i f i ­
k o w a n i fachow cy , ą pp. 
b a rd z ie j ząąw ansow ąni 
uczn iow ie , k tó rz y  za o-
p ja tą  m a ks im u m  soo ™  
700 z ł (zależnie od w ie l­
kośc i posesji) p o d ję lib y  
się od n a w ia n ia  k la te k  
schodow ych. (dm )

Złośliwa
siarka

KUHĄęjUagE yfdrewiśka 
Buska ze zd?iwięąięm «1»* 
sepwyją. ją k  lustrą -''0*9- 
stąw|flne w  pokojach czer­
nieją po k ilku  dniach od 
spodu, t. zn. w części po­
k ry te j awią?kamj srebra, 
Także wszystkie Inne me­
talów* przedmioty ulęgą- 
ją  ty  szybkiamu pisączę- 
Pi»-

Jest to  skutek oparów
buskich wó4 mineralnych 
obfitujących w  «wiązki 
siarczane. (os)

Szkolne
quiproquo
czyli gdy
„Kurier" 
jest mylnie 
Informowany

N A S ZA  JN F O B M Ą C M  w 
n r 206 „K urie ra ”  *  dn i* 
1 b»>., donosząca że szkoły 
w Kluczu i  zdrojach tą  
już gotowe, a na urodz- 
k ie j — nie — wywołała 
słuszne rozgoryczenie pra­
cowników sp» m  n r ?. Wy­
stawiona prze* nas cenzur­
ka brzmiąca — „jedynka— 
dobrze, dwójka «  ¡Me" o- 
karała się hezpodstąwna. 
Szkota na Grodzkiej istot­
nie została oddana ty lko  
częściowo, ale szkoły w  
Kluczu i  Zdrojach też W 
rtałaaym ciągu nie są go­
towe, a term in jest WCiąŻ 
jeszcze niewiadomy! Co 
Więcej, SPBM n r 2 oddało 
w terminie dw i* inne »łrtto- 
ły : przy ul. Kopernika | 
Brodnickiej.

* A  FO M Y LK E , k tó ra  po ­
w sta ła  na skutek udzielo­
nej nam nieścisłej) infor- 
m#ęji. czyte ln ików  l  **łp- 
M  „d w ó jk i"  przepraszamy.

m m
M M W  -  „ s to  d n i m ałżeń­
s tw a”  g. 19.36
W SPÓŁCZESNY — „M ą ż  UciŚe 
n iw y ”  — g. 19,39 
O P ER ETKA r -  „Rozkoszna 
d i je w c ły n a ”  g. IB.
PŁECJUGA W  „K o lo ro w e  p t* -
'  -  ■ M, 1?

KINA
KOSMOS * -  ..W rzesień 1939 r,”  
, ą, U , }3, 15, 17, 19, 21 —
-  po i. — od la t  14 (n iedzie lą ł 

poniedzia łek)

D E L F IN  - -  „O s tą tn } e ta p " g. 
13.30, 18, 19.38, 21 — poi. -  od 
la t  16 (n iedziela i  po n ie dz ia ­
łek»
B A Ł T Y K  — „M ilc zą ce  ś ła rty ’’
g. 12, l t ,  16.29, 18,19, 81 — poi.
— od la t  11 (n iedzie la i  po n ie ­
dzia łek)
O G R O D O W E - „P rzys ta n e k  na 
p e ry fe r ia c h ”  g. 20.30 — czeski
— (n iedziela i  pon iedz ia łek) 
TEN IS O W E -  „L o s  cz ło w ie ka "
g. 20.30 — rada. 
POLONIAr — T-T»«-» -  „K rz y ż a c y ”  g.
13. 36,38, )9.4# -  po i. -  od la t 
I I  panoram iczny. 
p io n i e r  — „ A k c ja  na K iitsebe 
rą”  g. 17 — „ C ie ń "  g. 33, 15, 
19, 21 — poi. — od la t  14. 
M U Z A  (Pom orzany) — „Z e zo ­
w ate szczęście" g. 33, 17. 19 — 
PO). — ort )a t 3S
PROMJEN — „P od  F ry g ijs k ą  
G w iazda”  e- H . i6J5  =- p o i. 
- *  od Jat 14
MARS — „L u n a ty c y "  g. 16.10, 
18.20, 30.39 T- po i, — od la t  16 
F A L A  — „L o tn a ”  g. 14, 16, 18, 
20 — no), od lg t 16 
ECHO (Krzemowo) -w „p rz e c iw  
n ic y ”  g, 16, 18, 20 — w ęg. r -  
fld  la t 16
M EW A (Zelechow o) — „M a ry -  
»ia i k ra sn o lu d k i”  g. 36, 18, 39 
— po i. «4 la t  7
Ś W IT  (S ko lw in ) — „D e z e rte r”  
g. 18, 20 — po i. — od la t  14 
ZE O L A R Z  (Golęcino) w  
„C e lu lo za ”  g. 16, 18.13, 29.39 — 
po i. — od  la t  14

P R Z Y JA Z f?  (Dąbie) — ^R oz­
stan ie”  g. 16, 19, 20 gnoi. -  
Od la t  lg
H U T N IK  (S to łczyn) nr „P o ­
c iąg ”  g, 17.15, ji.SO — po i. -  
od la t  18
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„M a m  16 la t”  g. 15.30, 17.30, 
19.30 — NRD — od la t  16 
B Ą J K A  (Police) — „S za n ta ż " 
g. 1«, 18, E0 n- N BP — ®d lą t 
18
1 M A J (Żydów ce) — „S p ra w a
trzyn a s tu ”  g . 13, 17, 19 — rad ź . 
— od la t  18
M A R Z E N IE  (W ie lg ow oh -„M ąż  
s w o je j żon y”  g. 37, 19 —r poł.
od la t  |2
SOSEN KA (Tanowo) — ,,t)  6 j *  
no na lo tn is k u ”  g , 18, 29

P O R A N K I D L A  D Z )E C I

D E L F IN  — „C za rod z ie jsk ie  da 
r y "  g. 11, U
B A Ł T Y K  — „S te fe k  B u rczy ­
m ucha”  g. 10, 11.
P IO N IE R  — „ P r o f  F if t ite k  w  
p a rk u ”  g . 19, j l ,  12 
M y Z Ą  — „L u d k a ”  g. 14 
PR O M IE Ń  — „p rz y g o d a  na 
M ariensztac ie ”  g, 10, 12 
P O LO N IA  — „B a śń  o kOTsa- 
rzu  Pa lem on ie”  g. 11, Ig  
M AR S — „ C y r k ”  g. 11.15, 29-39 
F A L A  ..O powieść a t la n ty c ­
ka ”  g . 12.30 
I  CHO — „ T o r ”  g. 1« 
m e w a  — „ w  k ra in ie  k ró la  Su 
jn a ”  g. 13
Ś W IT  — „W eeole m iasteczko”
g. 15
P R Z Y JA Ź Ń  — „U cze ń  czarno- 
ks iężp iką ”  g . 14, 15 
H U T N IK  — „ W r a k i"  g . 13.36*
15
STYLOW E — „Z ie m ia ”  g. 13 
B A J K A  — „P od róż  184" g . 15 
1 M A J  — „K ró lo w a  śniegu”  g . 
13
M a r z e n i e  — „K rą w ie c  N i­
teczką”  g . 15, 16

R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
staw i« in fo r n u w i

F O T O P LA S TY K O N  -w W oj, 
Pol. 36 — „ N a jp ię k n ie j« «  * * •  
k ą tk i P o lsk i”  g. 9—21

KLÜBY
13 M U f -w pl. Żołnierz* |  «w 
dansing g. 20 j
n o  y -  w o j, Pol. 87 — kawiąw 
nia-ogródek g. 12—23 
g a r n iz o n o w y  — Wawrzya 
niaka 5 — dla dzieci „Słucha* 
piy bajek”  g. J7 — wieczór 11 
teraeki „Wrześniowe wspom­
nienia”  g. 28.30

WYSTAWY
M U ZE U M  ro  s ta ro m łyń ską  51 
współczesno malarstwo poi* 
ekie, renesansowe stroi« ksią­
żąt pomorskich g. 16—16 
W A Ł Y  CHRO BRFGO 3 — * r«  
cheologia, przyroda morska —* 
wystawa wnętrz okrętowych! 
— g. 10-a«
S A L A  W Y S T A W O W A  Z A M K U  
Wystawa ceramiki K . He- 
nisza, B. Książka i  Z. M ie j ­
skiego g. 18.
SALE WYSTAWOWE CBW® 
——r Staromłyńska 27 — wysta­
wa malarstwa Jerzego Fedko« 
Wieżą g. 10—16

5ZPITAIB
K L IN IK A  CHIR. pZ !E ę iR «Ę f
— U n ii ^ u h e ls k ie j
I  K L IN IK A  CHIR, -  Unii %A& 
bóUkięl
PORADNIA DLA M A TK I I  
DZIECKA — św. Waicieeha 1
— g. 9-r-l4 — i  od g. 19---7 rano 
PRZYCHODNIA INTERNI­
STYCZNA -  W9J, Pol, 6? rta 
g, 9—15.30

APTEKI
K r  5 w  Naruszewie** l i  - ł
te l.  462-36
N r 32 -  pi, G runw ąW rtł «  mt
je l ,  3to-Sl

TELEWIZJĄ
PROCRAM SZCZECIŃSKI

Posiadacie zniszczone 
meble tapicerskiel
m- zm ianę poKryeia 

s- d robna  nap ra w y
— k a p ita ln ą  p rze róbkę

w y k o n u je  szybko, ta n io , dobrze

U S ŁU G O W Y  W O JE W Ó D Z K IE G O  P R ZE D S IĘ ­
B IO R S T W A  IJ A N D L U  M E B L A M I 

W Szczecinie p rzy  u l. J a g ie llo ń sk ie j 58-51,

v .. -s W  c h w ili-  obecnej* p u n k t us ługow y posiada ład«$ i 
t-C C B łfw n ę  m s t t f ia lY  ob ic iow e, p ro d u k c ji k ra jo w e j i .  im * 

p«ff towane.
jfifo rm a c j?  ipożna zasięgnąć te le fo n iczn ie  — te ł. n r  n» 

381-92, 456-45, 725-91. 3427-K

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N Ą  

S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z JE D N O C Z E N IA  B U D O W N IC T W A  

Szczecin, u l.  W ła d ys ła w a  I V  (b a rak i)

OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY
do k ią#  p ie rw szych  o k ie ru n k a c h :

1. m u rą rz -ty n k a rz
2. m a lą rz-szk la rE
3. m o n te r k o n s tru k c ji że lbe tow ych
4. m o n te r in s ta la c ji w cd .-kan .

R e fle k tu je m y  na k a n d yd a tó w  zam ieszka łych  n a  łe r*n fp  
Szczecina i  S ta rgardu .

K ah ityę ląę i w in n i p rze d ło żyć :

1. św iadec tw o  ukończenia
7 k l. 6zkoły podstaw ow ej

2. (św iadectwo urodzen ia
3 . świa«}ęętWo zd row ia .

D o d a tko w y  n a b ó r k a n d yd a tó w  na w /w  k ienJO ki tp c a  
do  d n ia  15. IX .  br.

Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie li s e k re ta r ia t s z k d y , 
u l, W ła d ys ła w a  IV  (barak), te j. n r  367-19 codziennie 
do godz. 15. 3428-K

F r ^ S r c i
n a  w y ko p a n ie  ogrodzen ia  szko ły  w  G o lin ie  i  B ru d ze w i- 
each oraz re m o n tó w  b ieżących szko ły  w  G o lin ie  i  S u lin ie

o g ł a s z a

P R E Z Y D IU M  G R O M A D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J

w  B rudzew icach  pow . S ta rga rd

W  prze ta rgu  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e . O fe rty  na leży sk ła ­
dać w  PG R N  B rudzew ięe  codz ienn ie  od d n ia  5.IX.61 r., 
gdzie ró w n ie ż  e trzvm a ć  można w sze lk ie  in fo rm a c je . 
Kosztorysy do  w g lądu .

O tw a rc ie  o fe r t w  d n iu  9.!X.61 r. godz. 12.
Zastrzega się p ra w o  dow o lnego w y b o ru  o ferenta.

____________ 3434-K

ZAPISY 
na kursy 
języków:
angielskiego,- h iszpań­
skiego i  n iem ieck iego 
d la  początku jących  i  
zaawansowanych przyj 
m u je  T ow a rzys tw o
W jedzy pow szechne j 
w  s zko l*  n r  38 A).
P ią stów  6 — w ejście 
od u l. Jag ie lloń sk ie j 
W gOdZ. Od 37—19 Or.

i rócz Sf)bÓt o raz w  
iu r te  TW P , u l. M a- 

łopojska 3? pók. 6. 
te ). 444-58, w  godz. 
9—3«, .......  3430-K

M A T R Y M O N IA L N E

Z  pow odu nagiego zgonu w  d n iy  1 w r? C ln ią  1961 r ,

fłięs& ęą tew ane j pąm ięc i

mgr in t
Mariana Grotowskiego

1». K ie ro w n ik a  D e le g a tu ry  Szczecińskie j 

C e n tra li H a n d lu  Zagranicznego „C en trom or* ’

d łu go le tn iego  w s p ó łp ra co w n ika  w  eksporcie  s ta tk ó w  
zbudow anych  w  Szczecinie

najserdecznie jsze w y ra z y  ża lu  i  g łębok iego  w spółczucia  
M ałżonce i  R odz in ie  Z m a rłe g o  sk ła d a ją

D Y R E K C JA  I  P R A C O W N IC Y  

S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ S K IE J

33.05 — test, 13.10 — ko n ce rt,
14 „N ie d z ie ln a  biesiada” *
15 — sprawozdanie sportow a* 
17 — k o le jn y  f i lm  D isney ’* *  
38 — „T y s ią c  spo jrzeń za k u l i ­
b y ” , 18.30 „W a rsza w a  da się 1« 
fń ć ’. 19.30 — d z ie n n ik  te le w i­
z y jn y . 29.15 — f ilm  „B ie d n i ł»ó 
gacze” , dod. f i lm o w y  „N łebc i 
czy  p ie k ło ” , 21.65 — n ie dz ie la  
spo rtow a , 22.35 — „P rze d  kam a 
rą 0  spoyęie” , 22.25 - -  D O B R A

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

i ł  jf» rtla  dz ie c i od ł * t  6 „R»ż* 
d " 'a  sześć —  jesteśm y te ż ” * 
12 — „B e r liń c z y e y  lu b ią  m u« 
fy k ę ” , 14 — audyc ja  d la  w si* 
15 — p rz e k ró j tyg od n ia , 35.80 
— tran sm is ja  *  H alle w yśc i­
gów  kon nych , is^O  - r  f l in t  
prod. ra d t. — „W czesna rą -  
dość” , 18,05 — .d , c. w j  śeigów 
k o n n ych , 19,35' — „T a rc i l ip ­
sk ie ” , 19.55 i -  p o zd ro w ie n i* te le ­
w iz ji  (dziecięcej, 20 — „ W y ją t k i 
a f irm y  W ii ly  W e in -B ran d ” , 
20-30 „  k ro n jk a , p rzegląd w y ­
darzeń, 21 — sztuka k ry m in a ł 
na ,,Spraw a S b lą rka ” , 2?,23 — 
tra n s m :s.ia 8 P rąg i i*n p re *y  
ro z ryw ko w e j.

JESTES sam otny? War 
szaw skie B iu ra  M it r y  
m on ią lne  „S y re n k a ”  
W arszaw a, E le k to ra ln ą  
U  zapozna Cię kores­
po nd en cy jn ie  — szybką, 
dysk re tn ie , szczęśliw i?! 
P rześ lij 10 z ło tych  znacz 
kam i pocztow ym i, o t rzy 
masą snon im ow o ponad 
300 in te resu ją cych  o fe r t 
m a trym o n ia ln ych , oraz 
in io rrn a c je . 3398-K,

KR O JU  dam skiągo no­
woczesnego, m odelow a­
n ia  lic z y  nauczyc ie lka . 
W yspiańsk iego 80, tra m ­
w a j n r  1 (Zaleskiego).

9014-G

NIERUCHO MO ŚCI

SEGMENT w i l l i ,  *  izb 
w o ln ych ; c. o.;' pe friy  
kom fort,- M ila n ó w e k
k  W arszaw y; sprzedam. 
O fe rty  p is e m n e :,.2-4075”  
PAR. Poznańska 38, 
W arszawa; 3428zK

SPRZEDAM  ziem ia orną 
8 m o rsó w  k /W arszaw y, 
te l. W arszawa 21-83-38 
lu b  o fe r ty  pisem ne 
„R-4069”  PAR. W arsza­
w a, Poznańska 3R.

3429-K

LE K A R S K IE

LE C ZE N IE  ż y l a k ó w .
Szczecin, u l. Łu kas ie w i- 
cza 13. D o ja zd tra m w a ­
je m  n r  1 do u l. T ra u ­
gu tta . 9016-G

PR AC A

I M .  A D O L F A  W A R S IC IE G O
3 4 3 5 -K

ZAO P IEK U JE SIE dzieć­
m i w e w łasn ym  dom u. 
M . g u eska  33-10. 8025-G S p o łeczne
POSZU KU JĘ osoby, k tó ­
rą zaop ieku je  się ch ło p ­
cem 7 -ie tn im , ń jije h ę t-  
n ie j w e w łasn ym  miesz 
k o n iu . In fo rm a c je ; te l. 
71J-08 n ie dz ie lą  do godz. 
1? i  Od 17* 9021-G

Ognisko Baletowe
Szczecin, p l. O r l*  B ia łego ?, te l. 426-56 

(F il ia  Pogodno i  N iebuszewo) 
pod k ie r .

E W Y O S TA Ć H IEW IC Z 
j  N JN Y  M IC JHAKOW SKIEJ

przyjmuje dzieci od lat 4
I lo ść  m ie jsc  pgTaąięzpB*

Z A P IS Y : w  sekre ta riac ie  Ogniska p l.  O rla  
B ia łe go  2 od d n ia  4. do 8.IK<

SP RZE DA Ż 1

AKORDEON 32-basottT 
sprzedam , M azurska 
?5t16. 9023-G

SAMOCHÓD <jsobpwy 7. 
pow odu w y ja zd u  ta n io  
sprzedam . Kaszubska 
17i?lf|. 8022-G

JĄW Ę 175 cęm* prze ­
bieg 8.000 km , sprze­
dam . Ź ród la ną  Sl, te l. 
460-49. 9080-0

Pmcotonfcą Pdszukiumrn
E L E K TR Y K Ó W , s z lif ie rz y , za tru d n ią  W ąrszta ty  
Zasadn iczej S zko ły  M e ta lo w e j Szczecln-Zelccho 
w o, u l. Hoża 6. W a ru n k i do  uzgodnienia na 
m ie jscu . 9026-G

N OW Y m o to c y k l Pano­
n ia  sprzedam . Szczecin, 
Bo i. K rzyw oustego 65-19.

9019-G

M O TO C YKL Panonia 
sprgedam , W iadomość; 
u l. Jana K az im ie rza  
13-9. 9Ó18-G

SAMOCHÓD Skoda oka­
z y jn ie  sprzedam. U l. 
Z iem ow ita  1-8, G o lęci- 
no. 9017--G

ZGU BY

ZAO P IEK U JE SIĘ dziec­
k ie m  w e w ła sn ym  do­
m u. M . B uczka 33-4.

9016-G

SA M O D ZIE LN A gospo­
sia na s ta le od zaraz 
po trzebna. Jag ie llońska 
80 m . 1. P racow nia .

m t - P

^G U BIO N O  księżeczk,; 
żeglarską m i'd z v i i" - .  
n r  83914 w ydana dnia 
10. VH . 1901 r. pr> 8
~UM na ngzw lsko W ła­
dys ław  B u lw in . Ucz- - 
wego znalazcę proszę 0 
*W rot za w y n a g ro d z ­
i łe m  rjo p ? M th,
M ałopolska 43-44. 90 .̂ ]j

Oszczędzaj w PKO i
n ń r ń o m f r / h

P O N IE D Z IA Ł E K

l t  ^  k ro n ik a , 11.85- j ;,.fednym  
słow em  — cud ow n ie” , 32.30 
test, 14 30 — f i lm  „P rzygo da  W 
P a ryż “ ” , 38.55 — B lis k i cel — 
da leką dro ga ” , 37 w id o w isko  
d la  Usiecj. od la t  6 „ U  p ro f. 
F lim m ric h a ” , 19.45 — om ó­
w ien ie  pro g ram u. 19.55 — po ­
zd ro w ie n ia  te le w iz if dz iec ię­
ce j, 20 — spo rt i m uzyka . 28.30
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21 -i- d la  m i­
ło śn ikó w  s ta ryeh fi lm ó w  „S le r  
żan t B e rry ”  z  Hans A lb ert« , 
82.30 — „C za rn y  k a n a ł” , 22.50
— „N astępna sz tu ka ” , os ta tn io  
w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
wjĄDOMOgęi: 6,30, S,?0, \U h
17.00, 23.30

SE R W i? R Y Ę A e Ę I:  ?8.6B

SZC ZEC IN ; 9.00 p o p u la r * *  m u  
zyka  lud ow a , 10.E0 Dom . szkip- 
ła , dzieci, 10.35 po lska  m u zy j** 
ro z ryw ko w a , U.OO Mąga?yn ar­
tys tyczn y , 11.20 Rozmowa *«  

i s łuchaczam i, 11.so M uzyka tpz 
ryw ko w a , 13.45 K o m u n ik a t 
g ie r liczbo w ych , 15.50 „K o c h a n  
k o w ie  róży  w ia tró w ”  — p o ­
wieść, 20.02 A u d y r ją  sa ty rycz ­
na „P ija w k a ” , 22.00 z  bo isk  
i stad ionów , 22.40 fe lie to n  B a l 
*a?ara w  op rać. S te fa n ii K rv ń -

W AR S ZA W A ; fi.CO G rą erR. drt 
ta  pod d y r . H en ryka  B e im c i- 
ka , 8.36 P rzeg ląd p ra sy. 8,45 
R ad iop rpb iem y. 9.40 M elod ie z  
fi lm ó w  p o lsk ich , 18.00 S łucha­
m y  m ug yk i lu d o w e j, U .42 R i­
cha rd  Rodgers — m elod ie  z op . 
„P o łu d n io w y  P a cy fik ” , n,57 
Svgna j czasu i hojna? 7. W > *v  
M a r ia ck ie j, 12.10 P o ranek s y p i 
fo n iczn y . 13.15 A u d yc ją  ośw ia  
tow ą , 13.30 „P a ra fra z y  p o p u lą r  
n ych  w a lcó w ” . 13.30 K o n c e rt 
życzeń, 15.no D la dzieei s łu ch «  
w isko  Stefana M a jch re w sk ie - 
go „W arszaw sk ie  zabaw y” . 16 20 
K o nce rt cho p in ow sk i — 1 k * n  
ce rt fo rten ia no w y e-m oll. 17.05 
Korespondenc ja  z zag ran icy , 
17.15 M uzyką taneczna, 17.49 
F ranciszek Suppe — „10 pó r Jia 
w yd a n iu ” , 19,00 „O p o w ie śc i 
W am pira  W e ta li”  słuch . w g 
baśni Somadewy. 19.50 M uzy­
ka , 20.30 Rewią p iosenek, 21.00 
Sian pogodv i dz ie nn ik  w ie ­
czorny — w iadom ości s p o rto ­
we 1 w y n ik i T o to -Lo tką , 21.40 
M uzyka po pu larpą , ?2.g0 Ogó - 
nopo lskie w iadom ości spo rto ­
we, 22.50 Ze św iata opery  — 
aud. w  op rać. J . Kańskiego* 
83.80 m u iy k a  taneczna,
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Czy padnie ośmioletni 
rekord toru Figurskiego?
QO-KARTV 
dodatkową atrakcją!

Iff ip re ża  rozpoczyna 
się o  godz in ie  15.

N IE  W IE M Y  J A K  w yp a d n ie  sam a im ­
preza. W szystko b o w ie m  zależeć będzie od 
ilośc i s ta rtu ją cych , w yró w n a n e g o  poziom u 
i  w reszcie  na jw ażn ie jszego c zyn n ika  w  
sporcie  m o to ro w ym  —  sam ych m aszyn. 
Ś m ia ło  je d n a k  po c z w a rtk o w y m  tre n in g u  
możem y p rzy jm o w a ć  za k ła d y  jeden  do p ię ­

c iu , że w yśc ig i m oto  cyk low e  na  tor#e 
sztu rm em  zdobędą publiczność.

J A K  N A S  p o in fo rm o ­
w a ł w ieczorem  w icep re ­
zes A rk o n ii —  w ie lk i 
fa n a ty k  sp o rtu  m o to ro ­
w ego W ł. Boczoń, w  
w yśc igach  dz is ie jszych  
w eźm ie  do d a tko w o  u -  
d ź ia ł czw ó rka  G o -ka r- 
tów . Będą to  p ie rw sze  
w yśc ig i G o -k a rtó w  W 
Polsce. (st.)

„ Ł A P  A J  
Z Ł O D Z IE J A * '

o to  ty tu ł a r ty k u łu  na 
te m a t;

C Z Y  IS T N IE J E  SPOR 
T O W E  C H U L IG A Ń ­

STW O?

A r ty k u ł  te n  z n a j­
dziecie  w  po n ie d z ia ł­
k o w y m  K U R IE R Z E  
SP O R TO W Y M .

W  num erze  ty m  ja k  
z w y k le  ko m en ta rze  do 
m eczów  lig o w y c h

◄ A R K O N II
i

◄ P O G O N I

ora« p lo tk i n ie d y ­
sk rec je  —  w ra ż e n ia -— 
rozm ow y.

Z A P O W IA D A  s ię  ha 
k a p ita ln ą  a tra kc ję . Już 
na  tren ingach  zaw odn i­
cy  os iąga li przec ię tną  
p tybkość o k o ło  90 km  
na  godz. W yobraźcie  so­
b ie  w a lk ę  trzech  zawód 
n ikó W  o  w y ró w n a n e j 
k la s ie  p rzy  te j szybkoś­
c i.  Z a w o d y  ko la rsk ich  
g p r ir ite ró w  w y d a ją  się 
p rż y  ta k ic h  -wyścigach 
^ ó je d y n k ie m  żó łw i.

N a  tre n in g u  b łysną ł 
W ysoką fo rm ą  m łody  
fcaw ódnik L P Ż  S T A ­
C H U R S K I. Jeźdżi on 
b ra w u ro w o  a p rzy  tym  
dob rze  techn iczn ie  i 
ba rdzo  pew n ie . Jeżeli 
t y lk o  n ie  „w y s ią d z ie “ 
m u  maszyna, będzie 
chybą je d n ym  z  fa w o ­
ry tó w  dz is ie jszych  w yś­
c igów .

B R A K  O D P O W IE D ­
N IC H  m aszyn jes t g łów  
Ibą, bo lączką szczeciń­
s k ic h  k lu b ó w . W p ra w ­
d z ie  przystosow an ie  do 
W yścigów  se ry jn e j 
W T M -k i n ie  w ym aga

Gódż. 10 — Lasek A rk o ń - 
i k i  — \vó je \vódzk ie  b iegi 
l i * ,  p rżć la j.

Ćfodz. 18 — T o r k o la rs k i 
t— w y śc ig i m o to row e ż u- 
da la łć rh rep rezen tan tów  o- 
k fć g u .

GódZ. 17 — Lasek A rko ń - 
s k l — mdez o m istrzostw o 
f i  l ig i  A rk o n ia  — S ta l Rze- 
Ażfiw.

Ponadto p ie rw sze mecze 
t r t  l ig i .  A  i  B  k la s y  oraz 
l ig i  ju f l lo ró w ,

w yso k ich  w y d a tk ó w , 
je d n a k  op łakana  sy tu a ­
c ja  fin a n so w a  sekc ji 
m o to ro w ych  szczeciń­
s k ich  k lu b ó w  n ie  pozwą 
la  naw e t na p rzygo to iya - 
n ie  odp o w ie d n ie j ilo śc i 
sprzętu. K lu b y  dyśponu 
ją  w  te j c h w il i  d w u ­
k ro tn ie  w iększą  ilośc ią  
zaw odn ików  n iż  maszyn.

J E Ż E L I IM P R E Z A  ta 
będzie się podobać i  
W yścigi to ro w e  zdobędą 
pub liczność (a czym  jes­
teśm y g łęboko p rzeko­
n a n i) na jb liższa  d z ia ła l­
ność szczecińskich k lu ­
bó w  m o to ro w ych  p o w in  
na  iść w  ty m  k ie ru n k u . 
W yśc ig i na to rze  Wcale 
n ie  us tę p u ją  em ocjom  
żuż low ym , a te  cieszą 
się ogrom ną p o p u la rno ­
ścią w  naszym  k ra ju .

PO D C ZA S  czw a rtko ­
w ego tre n ir jg u  osiągano 

•rza sy  p a  je d n ym  Okrążę 
h iu  w . gran icach  17 se­
kund . W a rto  u ię c  p rzy  
o k a z ji p rzypom nieć, że 
re ko rd  to ru  na leży do 
F ig u rsk iego  i  w ynos i 
1:17 na p ięć okrążeń 
c z y li 2 km . D a je  to  po­
n iże j 16 sek. na 400 m, 
a w ię c  ponad 90 k m  na 
godzinę. R ekord  ten zo­
s ta ł u s ta lo n y  przed  oś­
m iu  la ty  n a w yśc igow e j 
m aszynie m a rk i D K W , 
na k tó re j... s ta rtow ać  
będą zaw odn icy  ró w n ie ż  
w  dz is ie jszym  w yścigu.

S p ó łd z ie lc y  w z ię li
p ie rw s z ą  p rz e s z k o d ę

Czarni - 
Bielawianka 4:3

W C Z O R A J n a  s ta ­
d io n ie  p rzy  u l. C hop i­
na o dby ł się mecz p i ł ­
k a rs k i o w e jśc ie  do I i  
l ig i  pom iędzy C za rny­
m i 1 B ic la w ia n ką . Z w y ­
c ię ży li C za rn i 4:3 (2:2). 
B ra m k i z d o b y li:  d la  
zw ycięzców  —  OSTROW  
S K I 2 oraz N O lN S K l 
i  S P 1ŻA K  po je d n e j, 
d la  gości C ZEC H  2 i 
S Z K U D L A R Ë K  z  k a r ­
nego. S potkan ie  p ro w a ­
d z ił p. M u la rc z y k  z O- 
pola. W id zó w  ók . 4 tys.

K IE D Y  p o  kw ad ra ns ie  
g ry  C zarn i p ro w a d z ili ju ż  
2:0 i  w yra źn ie  przeważali, 
b y liśm y  p rzekonan i, że goś 
clé w y j Adą z pokaźnym  ba 
gażem b ra m e k . Jednak po 
uzyskan iu  d ru g ie j b ra m k i 
spó łdz ie lcy  os ied li ha lau - 
rach . Teraz p iłka rze  B ie la  
w ia n k i zupełn ie opanow a li 
bo isko i  w  k ró tk ic h  odstę­
pach czasu uzyska li w y tó w  
hanie. Po p rze rw ie  h ic  n ić  
zapow iada ło sukcesu szcze 
ein lakó w . M ie li o n i co 
praw da przewagę, a le  ic h '

na pastn icy  m a rn o w a li l ic z ­
ne dogodne pozyc je  Strza­
łow e. ż y w io ło w y  do p in g  k i  
b iców  z ro b ił je d n a k  sw oje . 
S półdzie lcy zaczę li w resz­
cie grać sk ła d h ie j — do ku ­
m en tu ją c  to  dw ie m a ko le j 

h y rń i b ra m ka m i. W  zespole

S K l o raz o b ydw a j pom oc­
n ic y  AR SZE LE W SK I i  U ft-  
D AS. C ien iem  ong iś  groźne 
gO przebó jow ca b y i  N O IŃ - 
S K I. W  ogóle — za w y ją t­
k ie m  OSTROW SKIEGO ca­
ł y  a ta k . spółdĄfcłcSW z te ra i 
po n iże j norm a lnego pśydo- 
m u. D ru żyna  gości podoba 
ła  Się,- a szczególnie lew a 
strona napadu. K ó rh p ró m i- 
tu ją c o  natórńi-ai;t w yp a d ł 
b ra n ik a fz  MOROSOW lCZ.

(b. S.)

Wisła — Stal Sosnowiec 
1:1 (1:0)

I I  L IG A

Śląsk — Unia Táttiów

RATUJCIE NASZE DUSZE (3)
N A  t tU F lE  k łę b iła  się pa r a. P rz e b ija ły  przez n ią  

ję z y k i ognia. D rużyna  ra tow n icza  d w o iła  śię l  
tró ilü . W y tra c a liś m y  je d n a k  szybkość  —  córaż 
W iększy b y ł opór W dzie ra jące j się pod p ó k lad  
'W ód y .

R ozleg ł się donośny głos starego:
—  B oy ’s, ten ty p  o k rę tu  podwodnego ma t y l -  

ícó cz te ry  w y rz u tn ię . W y s trz e lił ju ż  wszystkie...
1 w te d y , w  od leg łośc i n ieca łych  czte rdz iestu  

k a b li.  w yś liz n ą ł się z w ód yz ie lo n o -sza ry  k iosk. 
T u ż  za n im  sy lw e tka  łodz i. Nasze d z ia łka  sk ie -  
ró W a ły  lu fy  w  k ie ru n k u  wroga. O n i je d n a k  b y l i  
szybsi ich  ogień b y ł sku tecznie jszy.

JED EN  z pocisków  zn iósł pom ost ka p ita ń sk i. 
K a p ita n  D av is  zg iną ł. Z a m ilk ło  jedno  z dz ia łek. 

G rea t Bear”  o b ję ły  p łom ien ie . S zliśm y zdecydo­
w a n ie  pód wodę. W yda łem  r o tk tz  opuszczenia  
sza lup  i  porźuce ilia  okrę tu .

I  W Ó W C ZA S  p rz y b liż y ła  się łódź p rze c iw n ika .
M ilcze liśm y.
Przez o tw a r ty  w id z  k io s k u  w yszed ł n ie m ie c k i 

b fice r. W idz ia łem  go dobrze, m iittó , że szalupa, 
na  k tó re j zna lazłem  schron ien ie  by ła  n a jb a rd z ie j 
ód lég la  od n iem ieck iego  ko tsarża . i ta n ą ł ro zk ra  
cżony. K rz y c z a ł w  k ie ru n k u  szalup.

—  Ł a jn o  ang ie lsk ie , w yn iszczym y ivas W szyst­
k ich . Ja w am  to  m ów ię  —  ko m andor p ie rw sze j 
ra n g i E rn s t S chrich te r...

N azw iska  tego n ie  zapom nę p ó k i żyję .
B y ł w ym u ska n y , w  gd low ym  m undurze , na 

S ty l za w is ł m u „R itte rk re u z ” . W pew nym  m o­
m encie je d n ym  ruchem  d ło n i w y d a l rozkaz.

P oc isk i c iężk ich  k a ra b in ó w  m aszynow ych za­
to p i ły  po k o le i 't t z y  sza lupy ra to ivn icze . Ź d c w a -  
łó  m i się, że poprzez k rz y k  i  u ja d a n ie  szybko­
s trz e ln e j b ro n i słyszę jego śmiech.

Nas po dw óch dn iach  w y ło w ił  a n g ie lsk i n i-  
sŹCZyciet.

K a p itd n  Ó lećh skończył.
Ja k  d ługo  w  sa lon ie  panow ało  m ilczen ie  t ru d ­

no  pow iedzieć. P rze rw a ło  go w e jśc ie  pierwszego. 
B y ł ivy rb é n ié  p rze ję ty .
—  „R ad io  p rze ję ło  syg n a ły  S.Ó.S. N iem iec z Bre  

m y  —  nazyw a się „W ild e r  M ann” , w zyw a pomio­
t y , Z n a jd u je  się o ja k ie ś  30 m il... K a żd e j c h w il i

Spodziewają się, że w iększa  fa la  p rze łam ie  sta­
te k ” .

O lech ru ś z y ł w  k ie ru n k u  drzuH.

W Y S Ą C Ź O N Ą  dó d na  b u te lkę  S c h ric h te r u -  
m óćów a ł w  b u le ju  ja k  o k u la r peryskopu. W p i­
ja c k im  trans ie  „ k u la w y  K o rsa rz ”  w y im a g ih ó w a ł 
sóbie, że ¿nów jes t dowódcą n iem ieck iego  „U -B o -  
tu ” . S ta ra ł się p rzekrzyczeć W ściek ły  r y k  m orza.

—  K ą t ku rs o w y  sto czte rdz ieśc i pięć. A l& rm  
b o jo w y ! P rzygo tow ać a p a ra ty  do a taku .

Poprzez dno b u te lk i d o jrz a ł m asyw n y  k o n tu r  
s ta tk u  i  jego  ś w ia tła  pozycy jne .

W arczał.

—  T a cy  jesteście  p e w n i siebie. Te raz p o w ia ­
dacie pokój... ale jeszcze po igram y...

—  U w aga! Ś redn ia  naprzód. W ynurzen ie . A ta k  
to rp e d o w y ! W yrzu tn ie  le w e j b u r ty  p a l! W y rz u t­
n ie  p ra w e j b u r ty  p a l!

—  Pan ie  k a p ita n ie  —  w  d rzw ia ch  s taną ł bos­
m an  —  jes teśm y u ra to w a n i. B io rą  nas na ho l. 
M u s im y  przejść na ich  sta tek.

S c h r ic h te r o d w ró c ił sie. J a kb y  na c h w ilę  o -  
p rzy to m n ia i.

W» Kto?i

D W A  GRZYBY
w BARSZCZU

NA JEDEN PLAC
za  dużo!
M IL IO N  z ło tych  to  s u m ka  n ie  do pogardzę 

n ia . A  ta k ie  w ła śn ie  w p ły w y  zapew nia  m ias­
tu  „koszykow e“  na  Szczecińskich ta rgow iskach , 
w  ty m  n a jw ię ksze  — z  T o b ru ku . P oniew aż jed 
n a k  położenie tego ost a tn iego  n ie  odpow iada 
w a ru n k o m  este tycznym  m iasta , przed dw om a 
la ty  opracow ano d o k u m e n ta c ję  techn iczną  -  
kosztem  150 tys. z ł. — pod budow ę nowego ta r  
gow iska  p rzy  A l. B o h a te ró w  W arszaw y — w  
p o b liżu  d w o rca  k o le jo w e g o  n i  T u rzyn ie . Z 
ch w ilą , gdy m ia n o  p rzys tą p ić  do w yko n a n ia  in  
w e s ty c jl — n a s tą p iła  re o rg an izac ja . Przedsię­
b io rs tw o  o nazw ie  „T a rg o w is k a “  przeszło spod 
m ie jsk ie g o  w yd z ia łu  h a n d lu  do re so rtu  gospodar 
k i  ko n ltm a ln e j.

— to
Telewizja 
dla szkół

TELEWIZJA polska 
podaje do wiadomości, 
że tak jak w  ub. rol^u 
szkolnym kontynuować 
Będzie w trybie ekspe­
rymentalnym nadawa­
nie audycji dla młodzie 
ży.

A U D Y C JE  te  «  cha­
ra k te rze  pom ocy nauko  
w yeh, p fżezńaczone do 
óg lądan ia  W k la s ie  pód 
k ie ro w n ic tw e m  nauczy 
c ie lą , nadaw ane będą 3 
razy  w  tyg o d n iu  w  go­
dz inach  p rze d p o łu d n io ­
w ych  w  okres ie  od  paź 
d z ie rn ik a  1961 r . do 
czerw ca 1962 r . O b e j­
m ow ać będą p rze d m io ty  
d la  k las od V  do X I  
szko ły  ogólnokszta łcącej 
i  odpow iada jących  im  
k las szkó ł zawodowych.

A u d yc je  będą nadaw a 
ne w  p ro g ra m ie  Ogólno 
p o lsk im  i  tra n sm ito w a ­
ne p rzez w szys tk ie  na ­
d a jn ik i te le w izy jn e , zna j 
du jące  s ię  na te ren ie  
k ra ju .

SZK O ŁY , k tó re  pragną 
ko rzysta ć z tych  A u dyc ji. 
poW lńny nadesłać zgłosze­

nia  pod adresem : Naczelna 
Redakcja P rog ram ów  O- 
św ia to w ych  T e le w iz ji — 
W arszawa, p i. Pow stańców  
WarszaW y 7. N ie  do tyczy 
to  oczyw iście szkó l, k tó re  
o d b ie ra ły  audyc je  w  p ie rw  
szym okres ie eksperym en­
ta ln ym  i k tó re  są z T e le ­
w iz ją  w  kon ta kc ie .

DO W SZYSTK IC H  zg ło­
szonych szkó ł rozesłane 
będą szczegółowe p la ny  
a u d y c ji na c a ły  ro k  szkol­
n y  oraz — na każd y  okres 
— b ro szury  zaw ie rA ją te  
treść a h d y c ji w ra z  ze w ska 
zów ka m i m etodycznym i.

Dziś 
zbiórka 
na SFOS

D Z IŚ  w  niedzie lę ; z 
o k a z ji M iesiąca B udo- 
W y K r a ju  i  S to lic y  
p rze ds ta w ic ie le  szczecin 
skich cechów  i  rze- 
rn ios i p rzeprow adzać bę­
dą u ilczną zb ió rkę  p ie ­
n ię dzy  na SFOS. N iech 
n ik t  n ie  odm aw ia z ło ­
żenia choćby sk rom ne j 
o f ia ry  ńa rżćcz SFOS', 
k tó ry  przyspiesza odbu­
dowę ob iek tó w  o cha­
ra k te rze  spo łecznym  na 
te re tiić  Szczecina i  w o ­
jew ó dztw a .

•  M U ZE U M  Pom orza Z a­
chodn iego zaw iadam ia , że 
po p rze rw ie  W akacyjnej 
w zna w ia  się p ro je k c je  f i l ­
m ów  ośw ia tow ych . W ysw ie 
t la n ie  od byw ać s ię  będzie 
w  pierwAzą 1 trze c ią  n ie ­
dzie lę każdego m iesiąca W 
gm achu p rz y  u l. S taro­
m ły ń s k ie j 27. Dziś w  n ie ­
dzie lę o godz. 12 w yśw ie ­
t lo n e  zostaną następujące 
f i lm y :  „S y b illa  Pu ław ska ’’ , 
„ \V a rm ia ”  i  ba jka  „Z ło -

*  OSOBA; k tó ra  22 s ie rpn ia  
znalazła w  tra m w a ju  l in i i  
„3 ”  pacżkę, przekazaną 
następn ie kon du k to rce , p ro ­
szona je s t O te le fon iczne 
zgłoszenie się pod nu m er 
43-251 (w ew n. 22) celem  zło 
żenią od po w ied n ich  w y ja ś ­
nień.

PO NIEW A Ż na w ykon a­
n ie  p ro je k tu  — ja k  o b li­
czono — potrzeba dwadzie­
ścia k i lk a  m ilio n ó w  zło­
ty c h  (w  ty m  rów nie ż bu 
dowa noWet l i n i i  tra m w a ­
jo w e j — od u l. Bo lesław a 
K rzyw oustego, poprzez A l. 
B o ha te ró w  W arszawy, do 
u l.  Ja g ie llo ń sk ie j)  — posta 
no w ion o  odroczyć przepro­
w adzkę do czasu w ygospo­
da row an ia  niezbędnych p ie ­
niędzy. Spraw a w ięc pozo­
s ta je  w  zaw ieszeniu. Na 
p la cu  leżą — ta k  ja k  da w ­
n ie j — duże zw aliska  dre­
w na . N ie  znaczy to  jed na k , 
aby poza przeds ięb ior­
stw em  „T A R G O W IS K A ”  
n ie  b y ło  now ego re fle k ta n - 
ta  na to  m ie jsce, gdzie się 
m a przenieść „T O B R U K ” ,

W  po b liżu  je s t przedsię­
b io rs tw o  „OW O CE — W A ­
R ZY W A ” , k tó re  ma k łop o ­
ty  z corocznym  kopćoW a- 
n ie m  z iem n ia ków  i  chce 
w ybudow ać na ten  cel s ta ­
le  pom ieszczenia. Sprawa 
b y ła  osta tn io  tem atem  je d ­
n e j z na rad  w  w ydz ia le  
hand lu .

W ym iana zdań u ja w n iła , 
że na dw a p rzys łow iow e 
g rzyb y  w  barszczu plac 
je s t za m ały . Ponieważ te r ­
m in  bu do w y nowego ta r ­
gow iska n ie  je s t jeszcze usta 
ló n y , w a rto  pam ię tać, ze 
lo ka liza c ja  je s t ju ż  za­
tw ie rdzo na  1 że ła tw ie j tć* 
raz  W yszukać m ie jsce na 
zabudow ania  pod ziem nia­
k i, an iże li potem  usta lić 
no w y p la c  pod ta rgow isko. 
POza ty m  spra w a nó w e j 
l in i i  tra m w a jo w e j, to  nie 
ty lk o  zapew n ien ie dojazdu 
dd T u rzyna , lecz także 
rozw iązan ie  jednego z do­
tychczasow ych k o rk ó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  W śród m ie ­
ściu. (b)

PROSZĘ 
« GŁOS
Taaakie
kolonie...

— MOJE D Z IE C I chcą 
Jechać ty lk o  na PGR- 
owskie ko lon ie  — opo­
w iad a ł m i kolega. — 
„M a m u s iu , jeszcze na 
żadne j k o lo n ii n ie  by io  
nam  ta k  dobrze...”  — 
pisa ła  m i córka w  liśc ie 
t  k o lo n ii „M o rzyczyn y ”  
nad Jezio rem  M iedw ie.

K ie ro w n ik ie m  k o lo n ii 
by | 3-ci ju ż  raz z ko le i 
m gr Józef PO LESKI — 
nauczyc ie l L iceum  O- 
gólnokształcącego n r  4 
na Grtimieńćach.

O sobie m g r Po leski
m ó w i n ie w ie le . Więce,i 
do w iad u ję  się od jego 
b y łych  uczn iów , np . od 
A n d y  JAR EC KIEJ.

— Jest bardzo łu b ia n y  
1 szanowany przez dzie­
c i. U m ie żartem  zaba­
w ić  m łodzież i p rzyw ią ­
zać do sieb ie serdecz­
nie. N ie m a dn ia, aby 
k tóś z daW iiych jego 
tić z iiió w  n ie  przyszedł 
na pogawędkę do jrg o  
dom u. Pomaga im  p rz y ­
gotować się do ćgzam i- 
rió w  na wyższe ucze l­
n ie . Przychodzą też 
s ta rsi w ycho w an kow ie— 
Obecnie lekarze, in ży ­
n ie ro w ie . naukow cy... 
D zieci na ko lo n ia ch  za 
n im  przepadają.

2 A  T Y L E  tru d u  1 
SERCA okazanego na­
szym dzieciom , o rg an i­
zatorom  1 k ie ro w n ic tw u  
k o lo n ii M orzyczyny  na­
leży Się PO D ZIĘ KO W A­
N IE , U Z N A N IE  i GŁĘ­
B O K I S ŹA C LN EK.

JED N A Z  M A T E K
m g r inż. J, JAC YN A

—  P olska  bandera , dz ies ięc io tys ięczn ik  „L e -  
chitłL” ,

B U T E L K A  po g in ie  z peryskopu  p rze m ie n iła  
się w  rękach  p ijanego  k a p ita n a  w  g roźny  ta ra n . 
R o z łu p a łb y  n im  g łow ę  bosm ana, g d yb y  ten  na 
czas n ie  uskoczył. S c h r ic h te r z a ch w ia ł się, t ra ­
cąc rów now agę. P odnos ił się z trudem .

—  W eg —  c h ry p ia ł. —  N ie  m a  p o ls k ie j bande­
ry .  Ja to  m ów ię. K o m a n d o r p ie rw sze j ra n g i E rns t 
S chrich te r... Z rozum iano !

Bosm an m e ld o w a ł V o n w ill ig e ro w i:  *— Ze sta­
ry m  n ie  można się porozum ieć. N ie  ze jdzie  ze 
s ta tku . Co robić?

-** P rzechodzim y do ta m tych . T u  niebezpiecz­
nie .

,,Léch ita ”  pa ro k ro tn ie  podchodz ił do ro z ta ń ­
czonego „W ild e r  M a n n a ” , n im  wreszcie  uda ło  
się zarzuc ić  ho l. O lech przez c a ły  czas t rw a ł na  
pomoście i  w y d a w a ł rozkazy. B y ła  to  ry z y k o w n a  
eskapada. K a żd e j c h w il i  g ro z iła  ko liz ja . M ó g ł o- 
czyw iśc ie  w z iąć  na p o k ła d  n ie m ie ck ich  m a ry ­
n a rzy  i  pozostaw ić s ta tek  na pastw ę losu. Ż a ło ­
w a ł je d n a k  tego okaleczonego tram pa . D okona ł 
wreszcie  swego.

V o n w ill ig e r  podobnie ja k  poprzedn io  bosman, 
zam e ldow a ł te raz  po lsk ie m u  dow ódcy:

—  T a m  został jeszcze ka p ita n . Ź u p e łn ie  sp ity... 
T o  ju ż  d e lir iu m . N iczym  n ie  można go zm usić  
do prze jśc ia  na wasz sta tek. N iech w ięc p łyn ie ...

O lechow i za b ra k ło  oddechu,
—  Czyś pan z w a rio w a ł. W szyscy opuściliśc ie  

sta tek pozostaw ia jąc tam  człow ieka?
Z a p y ta ł jeszcze: —  Jak  nazyw a  się tè n  waśz 

sp ity  kap itan?
—  E rns t S ch rich te r.
O lêch bez za ją k n ię c ia  zu rróc il się do p ie rw sze ­

go: —  Trzébà go n a tych m ia s t s tam tąd  zabrać.
—  T u  ra d io  —  odezw ał się g ło śn ik  —  co śię 

dzieje, ka p ita n ie ?  Z  „W ild e r  M a n n a ”  nada je  k toś  
sygnały.

E rns t S c h ric h te r b łą k a ł się po opuszczonym  
sta tku . T rze źw ia ł. O p ę ta ł go p an iczny  s trach.

P O C Z Ą Ł  się p iąć po schodach do góry. Z oba ­
czy ł je d n a k  o tw a rte  d rz w i k a b in y  rad io o p e ra to ­
ra. P rz y b ie g ł tam . R ozdygo tanym i rę k a m i u ru ­
ch o m ił n a d a jn ik . Pospiesznie zaczął icys tu k iw o ć .

—  W zyw am  pom ocy. T u  m /s .,W ild e r M a n n ” . 
S.O.S. T u  E rn s t S ch rich te r. „R a tu jc ie  nasze 

dusze...”
J lY S Z A R Q  S I R Z E k ë lÿ m  . I
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Rowy, filmowy KONKURS
„KURIERA“ i CENTRALI 1 Y W I I  FILMÓW

m u

Fotos X
D L A  D O K ŁA D N E G O  

Z O R IE N T O W A N IA  Czy 
te ln ik ó w  w  w a runkach  
ko n ku rsu  zam ieszczamy 
dziś fo tos X , k tó ry  
(zw racam y uw agę) n ie  
b ie rze  u dz ia łu  w  ko n k u r 
sie. C zy te ln icy  pozna li

zapewne tę  a k to rkę . 
G d yb y  na kupon ie  b y ­
ła  pozyc ja : fo tos X , 
wów czas w  ru b ryce  te j 
trzeba by w p isać : M a ria  
W A C H O W IA K  ( f i lm  —  
„P ożegnan ia “ .

W  pom ocn icze j ru b ry  
ce pod fotosem  w śród 
10 w ym ie n io n ych  f i l ­
m ó w  w y m ie n iliś m y  ty  
t u ł  „P ożegnan ia “ .

zo rg a n izo w a n y  z o k a z ji trw an ia

FESTIWALU
FILMÓW POLSKICH

1. A W A N T U R A  O BA SIĘ
2. LU N A TY C Y
3. JAS NE L A N Y
4. PO ŻE G N A N IA
5. IN SP EKC JA P A N A  A - 

N A T O L A
G. SKAR B K A P IT A N A  

M AR TEN SA
7. ZA G U B IO N E U C ZU ­

C IA
8. KO NIEC  NOCY
9. DOM N A  PUSTKO­

W IU
10. KA LO S ZE SZCZĘŚCIA I nagroda

PR EZENTU JEM Y D Z IŚ  C ZY TE LN IK O M  NASZ 
N OW Y KONKURS F ILM O W Y , KTÓ R Y ZAW IER AĆ  
B Ę D ZIE  11 O DCINKÓW  ZAM IES ZC ZA N Y C H  W 
CO D R UG IM  N U M ERZE „K U R IE R A ”  OD W TOR­
KU  5 do CZW ARTKU  28 W RZEŚN IA W ŁĄC ZN IE .

K ażdy  odc inek  k o n k u r  
su

Z „Kurierem“ 
w

W ŚRÓD K T Ó ­
R Y C H  U K R Y W A  
SIĘ T Y T U Ł  
F I L M U  ODNO 
S ZĄC Y SIĘ  DO 
ZA M IESZC ZO N E 
GO FOTOSU.

<  ZBIO RCZEG O  
K U P O N U  K O N ­
KURSOW EG O  —  
JED EN JEGO E - 
G Z E M P LA R Z  N A  
L E Ż Y  W Y C IĄ C  I  
PRZECHO W AĆ 
DO K O Ń C A  K O N  
K U R S U  W Y P IS U  
JĄC  N A  B IE Ż Ą ­
CO R O Z W IĄ Z A ­
N IA  POSZCZE­
G Ó LN Y C H  OD­
C IN K Ó W

składać się będzie z

<  F O T O S U  JED ­
N E J Z PO PU LAR 
N Y C U  A K T O R E K  
P O LS K IC H , K T Ó  
REJ I M I Ę  I  N A ­
Z W I S K O  TR ZE 
B A  O D G AD N ĄĆ

** PO M OCNICZEJ 
R U B R Y K I Z T Y ­
T U Ł A M I 10 P O L­
S K IC H  F IL M Ó W

j l e k c j a
jw r z e ś n ia

W S Z K O L E  n ieda le  
k ie j ju ż  chyba  przysz  
lo śc i ro lą  „p o d rę czn i­
k a ”  h is to r ii współczes 
n e j spełn iać będzie, 
ta k  m i się w yd a je , 
f i lm .  N ie  m a dziś bo­
w ie m  żadnego w aż­
n ie jszego w y d a rze n ia  
na św ięcie  k tó re  n ie  
b y ło b y  zanotow ane na  taśm ie  f i l ­
m ow ej. Od c h w ili,  k ie d y  re po rte  
rzy  f i r m y  P athe  ze s w y m i p ry m i­
ty w n y m i k a m e ra m i ru s z y li na po­
szuk iw an ie  tem a tów  u p łyn ę ło  do­
b rych  k ilk a d z ie s ią t la t. Przez la ta  

• te n ie  ty lk o  do sko n a liła  się te ch n i 
; ka  f i lm o w a  —  rosłe też za ih te reso  
; w an ie  f i lm o w y m  dokum entem . Te 
; ore tycy, zastanauńając się nad  p rzy  

czyną n ie z w y k łe j p opu la rnośc i f i l  
m ów  do ku m e n ta ln ych , dochodzą  
do w n iosku , iż  w  g rę  w chodz i tu  
przede w szys tk im  za in te resow an ie  
w id za  au te n tyk ie m . Żadna  bow iem , 
n a jw ie rn ie js z a  n a w e t inscen iza­
c ja , n ie  zastąp i a u te n tyczn e j re la ­
c ji.  W w ie lu  w yp a d ka ch  dochodzi 
tu  jeszcze e lem ent d o d a tko w y  ja ­
k im  je s t fa k t ,  iż  w y d a rze n ia  oglą  
dane na ekran ie , b y ły  także i  na ­
szym  udzia łem . T a k  je s t np. 
n ie m a l w e w szys tk ich  w yp a d ­
kach  gdy m am y do czyn ie ­
n ia  z re la c ja m i d o tyczą cym i I I  
w o jn y  św ia to w e j. Nasze w łasne  
dzie je  og lądam y je d n a k  na jczęś­
c ie j w  f ilm a c h  zrob ionych  przez  
obcych, że w spom nę ty lk o  re p o r­
taż A m e ry k a n in a  J u lie n  B R A Y A  
N A  z ob lężonej W arszawy.

D Z IŚ  m am y ju ż  w ła sn y , średnio  
; m e trażow y f i lm  o W rześn iu  1939

P R A W ID Ł O W E  R O Z­
W IĄ Z A N IE  — a  w ię c  
ty tu ł f i lm u  oraz im ię  
i  nazw isko  a k to rk i z fo  
tosu na leży w p isyw a ć  
w  odpow iedn ią  spośród 
11 ru b ry k  zbiorczego 
ku ponu , a po zakończe­
n iu  ko n ku rsu  —  po  28 
w rześn ia  — przys łać  k u ­
pon do re d a k c ji „K u r ie  
ra  Szczecińskiego“ : 
Szczecin, p l. H o łd u  P rus 
k iego  8 w  koperc ie  z do 
p isk ie m  „K o n k u rs  f i l ­
m o w y “ .

, U W A G A ! K a żd y  u - 
cze s tn ik  nadeśłe do nas 
ty lk o  1. zb io rczy kupon.

U D Z IA Ł  W  LO S O W A  
N IU  nag ród  wezm ą 
ty lk o  te  ku p o n y  w  k tó ­
ry c h  wyszczególn ione 
będą w szys tk ie  ty tu ły  
ko n ku rso w ych  f i lm ó w  
oraz im io n a  i  n azw iska  
w szys tk ich  akto rek.

Ja k  ju ż  sygna lizow a­
liś m y  w  poprzedn ich  nu 
m erach, N A S Z  N O W Y  
K O N K U R S  F IL M O W Y  

o b e jm u je  za rów no 5 f i l

G R A F IC Z N Y  
„ A L T IX - n “  (w ar 
tości 2040 zł)

I I  N A G R O D A —  
R A D IO O D B IO R ­
N IK  T R A N Z Y ­
STOROW Y „K O ­
L IB E R “  (wartoś­
ci 1560 zł)

I I I  N A G R O D A —  
BO N  DO SA LO ­
N U  M O D Y  „T E ­
L IM E N A “  (w ar­
tości 800 zł).

oraz 17 nagród  w śród  
k tó ry c h  z n a jd u ją  się 
m. in .

w azony C P L iA , 
ko m p le ty  E n cyk lo p e ­

d i i  Pow szechnej 
re p ro d u kc je  obrazów  

w  ram ach  
nowoczesne la m p y  
suszark i do w ło só w  
i  w ie le  in n ych  c ieka ­

w ych  nagród.

II nagroda
N IE M N IE J  a tra k c y jn ą  

je s t nasza I I  nagroda — 
apara t tran zys to ro w y  „K O  

L IB E R ”  z  powodzeniem  
m ieszczący się w  dam skie j 
to rebce czy k ieszeni m ę­

sk ie ! m a ry n a rk i.

ro k u . F ilm  z ro b io n y  z pasją  i  m a­
ją c y  a m b ic ję  być czymś w ię ce j 
n iż  ty lk o  re p o rte rską  re la c ją  z 
przeb iegu  ka m p a n ii w rześn iow e j. 
N ie  u m n ie jsza  jego  w a rto ś c i fa k t  
że część m a te r ia łu  w  n im  w y k o ­
rzystanego o g lą d a liśm y  ju ż  (choć 
b y  u w spom nianego B ra ya n a )  —  re  
kom pensu ją  to  zresztą inne , re w e ­
la c y jn e  zd jęc ia , na  k tó ry c h  ogląda  
m y  m. in . f ra g m e n ty  b i tw y  nad  
B zurą , czy ro k o w a n ia  poprzedza­
jące  k a p itu la c ję  W arszaw y (K u ­
trzeba  —  Blaskouńtz).

„W R Z E S IE Ń  1939 —  T A K  B Y ­
Ł O ”  z rea lizo w a n y  przez Jerzego 
Bossaka i  W ac ław a  K aźm ie rczaka  
n ie  ogran icza  się ty lk o  do samej 
ka m p a n ii w rze śn io w e j. F i lm  w p ro  
w adza nas w  n a s tró j poprzedzają  
cy  w yb u ch  I I  w o jn y  śuria tow ej, 
p rzy  czym  au to ro m  służą do tego  
ce lu  ówczesne k ro n ik i f ilm o w e  z 
a u te n tyczn ym  kom entarzem  —  
P .A .T . „D eutsche W ochenschau”  
oraz czeskie a k tua lnośc i. Potem  
og lądam y jeszcze ty lk o  k i lk a  u jęć  
s ta re j W arszaw y, W arszaw y ostat 
n ic h  d n i poko ju . I  w reszcie  p ią ­
te k  1 w rześn ia  1939 ro ku , godz. 
4.15. D ra m a tu  a k t  p ie rw szy  rozpo  
czyna się...

M a re k  S Z Y M C Z Y K

m ó w  p re m ie ro w y c h  (z 
szóstego „W rzes ień  1939 
— ta k  b y ło “  zm uszeni 
b y liś m y  zrezygnow ać, 
gdyż je s t to  f i lm  do ku  
m e n ta ln y , a w ię c  żadrna 
a k to rk a  n ie  b ie rze  w  
n im  u d z ia łu ) oraz 6 f i l ­
m ó w  p o w tó rk o w y c h  t j .  
tych , k tó re  b y ły  ju ż  w y  
ś w ie tla n e  na naszych 
ekranach.

W  ko n ku rs ie  może 
w ię c  b rać  u d z ia ł każ 
d y  k to :

◄ zobaczy wszyst­
k ie  p o lsk ie  f i lm y  pre 
m ie row e

◄ in te re so w a ł się 
dotychczas naszym  ro 
d z im y m  film e m

◄ u zu p e łn i ew en tu ­
a ln ie  sw ą  na te n  te ­
m a t w iedzę  podczas 
trw a ją ce g o  przez w rze  
sień

Festiwalu 
Filmów 
Polskich

D o u d z ia łu  w  ko n ­
ku rs ie  zapraszam y

W S Z Y S T K IC H  
C Z Y T E L N IK Ó W  
„K U R IE R A “  ty m  ba r­
d z ie j, że na zw ycięzców  
(u ja w n io n y c h  w  drodze 
lo sow an ia  w ś ró d  uczest 
m ików , k tó rz y  nadeślą 
p ra w id ło w e  odpow iedz i)

czeka
20 nagróds

W W S Z Y S T K IC H  u cze s tn ikó w  k o n ku rsu  czeka
ponadto p rzy je m n a  n iespodzianka , k tó rą  u ja w  

u fu n d o w a n ych  przez » łm y  we w ła śc iw ym  czasie.
C W F i  „ K u r ie r “

I N A G R O D A —
A P A R A T  FO TO -

PIER W S ZĄ N AGRODĄ 
u fun do w a ną przez Centralę 
W yna jm u  F ilm ó w  i  redak 
c ję  „K u r ie ra  Szczecińskie­
go”  je s t ap a ra t fo tog ra ficz  
n y  „ A l t ix - n ”  w a rto śc i 2.04« 
z ł. Jest się o co ubiegać, 
praw da?

III nagroda
n l  N AGRODĘ — kupon

w arto śc i 800 z ło tych  po­
w in n a  w ygrać kob ie ta  a l­
bo... do b ry  m ąż, gdyż za­
k ład am y, że bon będzie 
zrea lizow any w  Salonie 
M ody „G a llu x  — T e lim e­
na ” . Zw ycięzca będzie 
m óg ł w yb rać  ta m  sobie 
odzież w  g ra n icach 800 zl. 
np . ta ką  garsonkę ja k ą  pre 
zen tu je  m ode lka  na zd jęc iu . 
W razie w yg ran ia  te j na­
g ro dy  przez „sam olubnego”  
m ężczyznę, bon będzie moź 
na  zrea lizować w  sklep ie  
m ęsk im  „ K A Z IK ”  p rzy  u l. 
Jarom ira .

ZBifl RCZY KUPON K<mmmmii
NR. FOTOSU NAZWISKO 1 IMIĘ AKTORKI TYT. FILMU
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